
te  197. Iraków 30 Sierpnia — Środa. Roli !85i
Wychodzi w K ra k o w ie

■'"hiennie o godzinie 8 1ji ran o , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
lwiętach.

C e n a :
W Krakow ie  m iesięczna 1 z łr. 30  kr. —  kwartalna 4 złr.
■W kraju  kw artalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r i . d p l * 1 * 
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Ł I s I J
nus/rankowanenieprzyjm u ją  si{, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K r a k ó w  2 9  s i e r p n ia .
(Patrz Numer wczorajszy).

W  d alszym  c i§ga  rozpraw y o traktacie  
belgradzkim  p. S - M arc Girardin tak p isze :

Kiedy mówię, że kw estya Azowu cssyli morza 
Czarnego jest kw estyą teraźniejszości, niechcę 
bezwątpienia utrzym ywać, ażeby sz ło  dzisiaj o 
odebranie Azown Rosyi, i o cofnięcie tego mo- 
fa rsiw a ^do traktatu zaw artego nad Prutem w r. 
1 7 1 1 . Chcę tylko zw rócić uw agę na to , że je­
dna z kwestyj sporu obecnego tocey się o sto­
pień potęgi i siły  jak ą  Rosya na morzu Czarnem 
mieć będzie. Panowanie Rosyi na morzu C zar­
nem będzież absolutne, lub w pewnych ujęte 
granicach? Oto punkt jeden z najważniejszych 
w sporze. Od roku zaś 1 7 3 6  i od epoki w zię­
cia Azowu, kwestya większej lub mniejszej po­
tęgi na morzu Czarnem, p rzedstaw iała  się na­
turalnie.

W puścić Rosyą na morze Czarne przez Azow, 
było to otworzyć b.&mę tej przyszłości która 
je s t celem jej ambicyi; lecz z drugiej strony zam ­
knąć Rosyi marze Czarne odbierając je j Azow, 
było to wzbraniać jej dalszego postępu w tem 
przeznaczeniu, którego kierunek w ytknął je j już 
tddaw na instynkt ludu rosyjskiego i jeniusz P io ­
tra W . Popęd Rosyi na W schód jest nie do 
Wstrzymania, wszystkie mocarstwa europejskie 
uznały prąd ten i sp rzy ja ły  mu. C ała kwestya 
jeat tylko w  tem , sby go powstrzymywać a z w ła ­
szcza aby nim kierować. A ustrya pod Karolem 
VI a później pod Józefem II, Francya w trak ­
tacie Tylżyckim , Anglia gdy Turcyą zdecydo- 
n ał.i w r. 1 8 1 2  aby Rosyi odstąpiła B esara- 
b ią , w szystkie mocarstwa europejskie z kolei 
parły  Rosyą na W schód, i częstokroć popchnę­
ły  ją dalej, a zw łaszcza gdzieindziej, aniżeli 
Wypadało. Potrzebaż ztąd wnooić, że w szyst­
kie mocarstwa kolejno wielkiego dopuściły się 
‘ L}du i że dziś idzie o to , aby napraw ić w szy- 
et -ic błt,dy naszych przodków od stu lat po- 
f niaae?  W ielkie to i tw arde zapraw dę było-
7 ZAdanie, gd yb y  wiek nasz m ia ł napraw ić  

Wszystkie b łęd y  p rze sz ło śc i w zględem  R osyi 
popełnione! Lecz nie — d z \ś ,  jak w  r. 1 7 3 6popełnione! ~ .. ..
id iie tylko o to , jak  wielką ma być potęga Ro 
By i na morzu Czarnem. M argrabia Villeneuve 
W idział bardzo dobrze z jednej strony jak tru­
dną byłoby rzeczą odebrać Rosyi Azow, to jest 
Wejś-ie n* morze Czarne; a również dobrze 
Widział z diugiej strony, jak  w ażną było rze­
czą , ł-by przystęp na to morze nieuczynić tak 
ł? t* y m  i wolnym jak togo sama chciała. S zu­
k a ł więc pośredniej drogi; i otóż ta jaką  w ska- 
fcyw&l min girom tureckim od aamego zawiązku 
negocyacyj była.* zakazać Bosys, aby mia<*a flotę 
na morzu Czarnem ; „nadto możBa było przeciąć 
Kosyanom wejście na to morze przez ufortyfi­
kowanie Tamanu i Jenik»l®ł; Porta tym sposo­
bna z<staw ała panią komumkacyj między mo­
rzem Czarnem i A zęw's ?'ie£n> a w, skutek w zię­
cia tej ostrożjcści * używania jej roztropnie, 
Ustąpienie Azowu staw ało  się prawie obojętnem 
dla państw a Ottofl,**,8"*ego<r.

Kw estya była wtedy nad ciaśainą Jenikale 
czyli nad B o s f o r e m  CymerynsVim; dziś jest ona 
już n&d cieśniną ł^®DStantynopolitańską. Posu­
nęła  się więc o ca łą  przestrzeń morza C orne­
go; co jednak nieprzeszkadza, że zaw sze jes t

to ta  sama kw estya.
Powie kto m oże, że pośrednia droga propo­

nowana przez p. Villeneuve, była bezskuteczne 
tran zak cy ą , która nieodsuw ała od kwestyi A - 
zowskiej "czyli od wejścia Rosyan na morze 
Czarne żadnego z grożących jej niebezpieczeństw. 
P rzy z n a ję , że wygodną bardzo j’est rzeczą po­
staw ić za za sad ę , że Rosyan nie trzeba b y ł0 
w puszczać na morze Czarne, bo w szedłszy  raz 
na to morze, prędzej czy później musieli się stać 
tegoż panami. Lecz historya wielką czuje od 
loiki odrazę. Loika naznacza cel i bieży w prost 
do niego; historya wtedy naw et gdy dąży do 
celu naznaczonego przez loikę, obiera drogę jak 
najd łuższą i o ile możności go okrąża. W ypadki 
św iatowe są to tylko rozmaite stacye do tego 
celu, a ca ła  sztuka polityki na tem zależy, aby 
stacye te przybliżać lub oddalać stosownie do 
interesu państw. Polityka rosyjska w r. 1 7 3 6  
za leżała  na tem , aby zbliżyć stacye z Azowu 
do Konstantynopolu; polityka Francyi za leżała  
na tem , aby je o ile możności oddalać. Owóź 
wiem w łaśnie c a ła  zasługa proponowanej przez 
p. Villeneuve tranzakcyi. N ieopierał on się temu 
aby Rosyanie nie zostali w Azowie, lecz prze­
szk ad zał i opóźniał wnijście ich na morze 
Czarne.

Aby usprawiedliw ić tranzakcyą proponowaną 
przez p. Villeneuve, chciałbym tylko módz ze­
staw ić z nią tranzakeye jakiekolwiek one będą 
które ukończą dzisiejszą wojnę wschodnią. Nie 
znam ich; ale założyłbym  s ię , iż będą takie, 
że loika z wielu stron uderzyć na nie będzie 
mogła; bo niezawodnie niewykluczą one całaiem  
Rosyan z morza Czarnego; ani też nieodbiorą 
jej Azowu. Cóż więc uczynią? Oznaczą sferę 
potęgi Rosyan na morzu Czarnem; uczynią ją  
wielką lub m ałą stosownie do wypadków; po­
stara ją  się m oże, aby odjąć Krym Rosyanom i 
oddać go Anglikom lub Francuzom lub innemu 
jakiemu państwu interesowanemu w  wolności 
morza Czarnego; lecz cokolwiek uczynią, zosta­
wią zaw sze miejsce dla potęgi rosyjskiej na tem
m orzu, albow iem  jeat rz e c z ą  niepodobną cofnąć  
l l n s y ą  za  gran icę traktatu za w a rteg o  nad Pru­
tem w  r. 1 7 1 1 .  C zęść  tę potęgi na morzu C zar­
n em , którą R osya zachow a naw et po wojnie, 
p. Villeneuve w swojej tranzakcyi s ta ra ł się u- 
czynić jak  najmniejszą. Było to jego staraniem 
przed wojną i dokonał tego po wojnie; bo zai­
ste ciekawą je s t rzeczą , jak dalece trak ta t bel­
gradzki, co’ do tego punktu by ł tylko wykona­
niem tranzakcyi proponowanej przez p. V ille- 
neuve. P. Villeneuve m iał tylko tę  z a s łu g ę , że 
proponował to wprzódy, co zostało przyjęte po­
tem , to je s t ,  że tym sposobem można było  u- 
nsknąć wojoy trzechletniej; ależ to w łaśn ie jest 
owa dziwna zasługa dyplomacyi, na której się 
zwykle me poznają, że proponuje przed woj ą 
to , co zw ykle przyjm ują po wojnie. M ów iona 
do stron wojujących w ten sposób: prędzej czy 
pózaiej skończycie na tem , że się zgodzicie, i 
zgodzicie się nieioaczej tylko tak lub tak , ustę­
pując każda nieco m niej, lub więcej. Zgódźcież 
się więc odr.izu i oszczędźcie krw i i pieniędzy, 
które wojna kosztować będzie. Leca rada ta 
jest zanadto roztropna, aby mogła być usłucha­
ną. Człow iek nieustępuje rozumowi tylko wtedy, 
gdy rozum przybierze formę konieczności!

Nic nie dowodzi lepiej tej praw dy, jak  ro-

c z ę ść  Ł ffB R AEKo-AR n s n e m .

PATOLOGICZNA ANATOMIA 
przez l i r a  K fikodem a B e n tk o w sk ieg o

Część szczeg ó ln a .-^® * 0® ^ 5 4  roku.

Doczekaliśmy się nakoniec 1 dr“^ { M o w y  0 - 
'veao dzieła, nad którem jn^ uwnJ- w m'®_
*iącu czerwcu podaliśmy °K _ wyjściu T rł®  
*  „Czasie", obiecując zarazem P Yj tak*« • J 
książki rozebrać nietylko naukow i , - ję-
*yk tak wnźnój umiejętności, jaką j w C8j 0 ,e'
karzy patologiczna anatomia, którą te .
Przed sobą mamy. Wyznać wszakże ho ^hoeiai
°biecanką podjęliśmy się nielada pracy, .
Przy czytaniu dzieła nasuwały nam się różne * j  
które spisać zamyślaliśmy, to po ukończeniu , 1 ^  
•da znajdujemy się w niemałym ambarasie, )a 
Uwagi podać, ażeby pozostać w granicach umiejątn 
śfi , oraz owej bezstronności, którą krytyka zacho­
wać powinna. Poznawszy swe zadanie, obliczyliśmy 
8>ł też z siłami, a znawców rzeczą będzie osądzie, 
0 ileśmy założeniu temu sprostali. Wszak każda u- 
miejfitność, a więc tedy i patologiczna anatomia łą­
czy w sobie wiele innych umiejętności, któreby do­
brze znać wypadało, chcąc o niój publicznie roz­

prawiać, a tóm więcój chcąc sobie nazwę „kry­
tyka" przywłaszczać; czujemy to bowiem dobrze, 
i że niedosyć jest być lekarzem, ale trzeba oprócz 
tego wyłącznie zajmować się jakimś przedmiotem, 
aby umieć o nim gruntownie rozmawiać lub pisać. 
Otóż zasady recenzyi naszej, a teraz idziemy do 
rzeczy:

I. Już sama przedmowa zamyka w sobie wiele 0 -  
koliczncści, które z niemałą korzyścią i ciekawo­
ścią się czytają, a które za klucz do całego dzieła 
uważać należy. Ułożenie całój książki poświadcza 
dużą znajomość rzeczy i uńlne staranie, ażeby u- 
czenie patologioznój anatomii każdemu jak najwię­
cej ułatwić. Autor rozłożył bowiem całe dzieło na 
wstęp, na ogółową i szczegółową część. We wstępie 
wykłada to, na co przy rozbieraniu zwłok zważać 
należy. Wstęp ten zdaje się nam być wzięty po naj­
miększej cfęśoi z Bocka, bo w Rokitańskim nie znaj­

o m y  go, a w Englu jest zbytecznie rozwleczony, 
sia rfc° do nau*‘ patologicznój anatomii obeznać 
nvm ?ni?czn‘e. wypada ze wstępem, gdyż uwaźa- 
chorrtX Ł°winien za. wsk«zówkę w badaniu kaźdój 

“ istoryczność wstępu jest jednakże lepiój 
I  n td « r \an; . i 6li w Bocku, ale za to zniepodobie- 

śi nnof ® autor uważa tę ezęść patolo- 
gicznej za najpośledniejszą, jak to się sam
o tóm Y j o co gi^ z njm 5ynajmniój sprze­
czać tutaj me będziemy w tem przekonaniu, że 
w rzeczy MUiój obszerna znajomość zniepodobień

szczenią w r. 17 3 7  R osyi i A ustryi. A ustrya 
chc ia ła  zachować M o łd aw ią , W ołoszczyznę i 
B slg rad ; Rosya me ch c ia ła  oddać A zow u, a 
nadto ż ą d a ła ,  aby jej ustąpiono całego  K uba­
nia i p raw a aby jej okręty nietylko wolnej że­
glugi używ ały  na morzu Czarnem ąż do Kon­
stantynopola, ale jeszcze, aby m ogły p rzep ły ­
wać na morze Śródziemne.  ̂ P . Villeneuve z o- 
w ą cierpliw ą zręcznością jaka na pośrednika 
przystoi, zmniejszyły pomału te żądania; pomo­
g ły  mu w tem porażki doznane przez A ustryą 
w kampaniach 1 7 3 7  i 1 7 3 8 , porażki których 
w opinii europejskiej nie rów now ażyły  zw y­
cięstw a otrzymane przez R osyą; albowiem wów­
czas Rosya nie uchodziła za głów nego nie­
przyjaciela państw a Ottomańskiego. A ustrya 
dzięki świeżym wspomnieniom księcia Eugeniu­
sza używ ała tej reputacyi; a niepowodzenie jej 
podnosiło w opinii europejskiej Turcyą nieró 
wnie w ięcej, aniżeli ją  o s łab ia ły  zw ycięstw a 
Rosyi. Niebawem udało się p# Villeneuve o— 
swoić tak Rosyą jako też i T u rcyą z myślą 
zburzenia Azow u, i z mysią, a by  Rosyanie i 
J’urcy mieli prawo zbudowania jedni i drudzy 
fortecy na swojem terytoryum. „A zow, m ówił 
Rejs Effendi w r. 1 7 3 8 , jest jabłkiem  niezgo­
dy między dwoma narodami; zm ieniał pana u- 
staw icznie: Jes t to nierządnica, która m iała za ­
nadto wiele kochanków, aby za s łu g iw a ła  na 
to, żeby jej dać męża. Idzie o to, aby pogo­
dzić dwóch rywalów, którzy się o nią spierają. 
Najpewniejszym środkiem będzie każdemu z nich 
deć żonę prawowitą. Rosyanie będą mieli swój
Azow, a my również nasz A zow   Rosyanie
swój będą mieli nad Tanaisem , a my nasz nad 
Kubanitm ." Rejs Effendi mówił bardzo dowci­
pnie, lecz przedewszystkiem  o d sy ła ł on Rosyaa 
nad Don i oddalsł ich od morza Czarnego. Ro- 
sysnie przystawali na zburzenie A zow u, lecz 
skoro tylko sz ło  o budowę innej fortecy, no­
wego Azow u, zgodzić się nie można było. Ks. 
llepnin jeden z komisarzy obranych do urzą­
dzenia na miejscu granic obu państw , chciał
koniecznie w yb u d ow ać n ow y A z o w  tuż obok 
daw n ego. „N a p r ó ż n o  staraliśm y s ię  g o  p rze­
konać, ż e  to co on proponuje, b y ło  przeciw nem  
duchow i konw encyj podpisanych  i p otw ierd zo­
nych p rzez jego  d w ór; od zdan ia sw e g o  od­
stąpić on nie chciał."

W idać, że tak na początku jak na końcu ne­
gocyacyj, w czasie pokoju jak i w czasie w oj- 
ny, spór trw a ł ciągle o Azow i o wnijście Ro­
syan na morze Czarne; i inaczej być nie mogło, 
bo w tem leży kw estya, która pominąć się nie 
da, i którą żadne usiłow anie bądź dyplomaty­
czne, bądź wojenne t ie  potrafi usunąć. Piotr 
Wielki osadził R osyą na czterech m orzach, na 
Bałtyku przez P etersburg , na morzu Białem 
przez A rchangel, na morzu Kaspijskiem przez 
Astrachan, a na morzu Czarnem przez Azow. 
S zło  więc w r. 1 7 3 9  o to, aby odjąć Rosyi 
przystęp do jednego z tych mórz granicznych, 
a może do najw ażniejszego: to też Rosya opie­
ra ła  się c a łą  s iłą  jaką posiada. W  tym stanie 
rzeczy propozycya p. Villeneuve, która niszczyła 
Azow, ale nie odejm owała Rosyi przystępu na 
morze C zarae przez morze Azowskie, tylko 
przystęp ten oddalała i u trudniała; propozycya 
ta nareszcie zosta ła  przyjętą i artykułem  trze­
cim traktatu Belgradzkiego postanowiono: „że

Azow  zostanie zburzony, że terytoryum jego 
opuszczone, słu ży ć  będzie za granicę między 
Rosyą i Turcyą; że Rosya będzie miała praw o 
wybudować nową fortecę w pobliżu wyspy C zer­
kas nad rzeką Tanais; że Turcyą ze swojej 
strony będzie m ogła w ystaw ić fortecę na g ra ­
nicy Kubania ku A zow ow i; nakoniec, że Ro­
sya nie będzie m ogła ani budować ani mieć 
wskićm 1 j a.aych okrętów , ani ns morzu A zo- 
" s S f t L f ?  "* morzu Czarnem."
w ił względem k w e ltw
w ładzy  Rosyan na morzu C z a r n S ' Zobaczy­
my nastęanie co tenże trak ta t postanow ił w kw e­
styi Belgradu, czyli w ładzy  A ustryaków  na 
Dunaju.

Sftorespondencya Cxusu.
W iedeń 27 sierpnia. 

a Wymienione na dniu 8 b. m. noty w Wiedniu 
między lordem Westmoreland, baronem Bourquenay 
i br. Buol de Schauenstein, są dziś w tekście ory­
ginalnym przed oczyma publiczności. Zastanawiająo 
się nad niemi z uwagą, następne trzeba uznać pe­
wniki: 1' stanowisko Austryi tak co do czterech 
wiadomych punktów, jak co do przyszłości, zupeł­
n e  jest innem od stanowiska państw Zachodnich; 
2° wspólność działania między trzema gabinetami’ 
wiedeńskim, paryskim i londyńskim, wyreźnie dy­
plomatyczna tylko; 3° wolność zastrzeżona przez 
Austryą postawienia własnych osobnych warunków 
pokoju, r.a przypadek, gdyby do wojny między nią 
1 Rosyą przyszło. Te trzy punkta hrabia Buol de 
Schauenstein zebrał zręcznie i treściwie w konklu- 
zyi swej noty, która brzmi jak następuje:

„Niiój podpisany jest upoważnionym do oświad­
czenia, że rząd cesarski powziął wiadomość o po­
stanowieniu  Anglii i Fraacyi nie wchodzenia w ża­
den układ z dworom rosyjskim, jezliby ten  nie 
zaw iera ł w sobie zupełnego i całkowitego przy­
stąpienia tego dworu do w yżej wymienionych 
zasad;  i że rząd cesarski bierze na siebie obo­
w ią ze k  n-.e na innych jak  na owuch neaocyo-

ie*̂ y»™nków, k tó raby8Jmiał°połwlyć” ^to°przy -

S S T Ł i t Z Ł , ’

m e’bierze
ma yczne; , że nareszcie zostawiaVobi9 £ ł f f i t a  
wolność na przypadek wojny z Rosyą. j ” w,g  
mnie) 1 więcej niż to, czego chcą państwa zacho­
dnie, lecz zarazem jest ta nowe i silne ugruntowa­
nie tej pozycyi pośredniczęj i konserwacyjnej, 
z którój gabinet tutejszy na sprawę wschodnią cią­
gle się zapatrywał. Od wypadków dalszych zależą 
dalsze stosunki państw wojujących; lecz na szalę 
którą trzyma Austrya, będą musiały w końcu paść 
słuszne z jedaój lub drugiej strony koncessye.

Zdaje się, że gabinet berliński zaczyna się z tą 
myślą oswajać, i że się z tą polityką Austryi zgodzi.

Przyszły tu urzędowe oświadczenia z Kopenhagi, 
ża Dania i Szwecya utrzymają swą neutralność.
W tej chwili są w Kopenhadze pełnomocnicy Anglii 
i Francyi, dla otrzymania pozwolenia na przezimo­
wanie flot sprzymierzonych w jednym z partów duń­
skich.

do poznawania i leczenia chorób w nicieni się nie 
przyczynia, chociaż naszera zdaniem umiejętność 
w każdym razie dokładności żąda. W części ogóło- 
wej Wychodzi autor od pojęcia choroby, mówiąc da- 

p°jawacłl> Prz? ctóm 0 pojawaoh nerwo- 
wyen bardzo obszernie i pięknie się rozwodzi. Po- 
jawy nerwowe zasługują rzeczywiście na to , aby 
lm a,0c° więcój stron poświęcić, albowiem znajo­
mość fiiyologii nerwów doszła już do wielkiego sto- 
pnia, a w patologii bardzo mało na zmienioną czyn­
ność nerwów w czasie choroby zważano. Autor ob- 
znajmia tedy czytelnika nader starannie z 11 częścią 
Pa °l°gii, na którą dawniój bardzo mało baczności 
zwracano. Cała część ogółowa czyta się bardzo 
przyjemnie i część tę moźnaby nazwać empiryczną 
filozofią ca| ój medycyny. W ogóle powiedzieć mo- 
żemy, ^  wyUład ogółowój częśoi bardzo wiele się 
przyczynia do dobrego rozeznawania chorób i uka­
zuj0 jawnie, iż autor z całym postępem nowocze­
snej medycyny jak najlepiój obeznany jest. Ileż cie­
kawych i zajmujących rzeczy znajdzie tam ozytelnl’łB 
Rozdział o „patologicznych sprawach powstający®
wskutek zmienionej czynności naczyń włosowaty®
czyi! o zapaleniach zajmuje nie mało miej*®« jJ*® P ." 
wabnie skreślony. Czy atoli zakażenia krwi y 
spr«w należą, o tóm dla skromności wyrzec nam nie- 
pedobna, widząc zwłaszcza, ii wielu patologicznych 
anatomów, a między temi sam nawet Rokitański, zna­
komita powaga w tych razach, w ustnych wykładach

odstępować się zdaje teraz od swych dawniejszych 
zdań o zakażeniach. Autor polskiej anatomii patolo­
gicznój stara się usilnie o to, aby dowieść tożsa­
mość zapaleń oraz zakażeń krwi i poprow adził 0 -  
ryginalny pomysł swój bardzo szczęśliwie. Chociaż 
myśl jego pięknie i gruntownie usnuta, jednakowoż 
wytknąć tutaj musimy, iż autor J^_,poP'0raniu rze-" jfianąc iuiuj musimy, ** -  ■'-ę^tauiu rze­
czonego zdania, porównywaj apa‘«nie z zakaże­
niem, przytacza na s‘r|otowy h pojawów, ale
takich? samych pud® Y l przedmiotowych,
k iedy  tym czasem  «  Ud. 8am bardjQ  ^
sznie d° J a%  dopiero w najooniejsztSj
wagi, a drngm K Połączeniu z fizycznóm
r o z p o z n a w a n ie   y ają niejaklói w a r to ś c i  N . _
rozpo*n; ; i efflp r z 7 t : s ? e  niejakiói wa^ r

f  -‘ fizycznych, pował 1 porównanie zmian wła-
zapaleniu  a »akaże!iu f e 0*** przy
I*h byłoby dalekn ’ anat°miczme rozehre- 

n iew iid o m o , d la  cze» m° Cn̂ i zdanie Poparło; ale 
ci i  się tego dowodi?0 t*1* tak Przez(>rny> niechwy- 
tomią, patolonin. ’ y płSząc Patolo«'Czną ana- 
ma. Rozdział* " anal0“»czne dowody podawać 
rzętach sa n  nowotworach i oasorzytnych zwie­rzętach 8a , J  nowotworach 1 oasorzytnych zwi 
Przy Diertu 8 l dobrze i, zwięźie wyłuszczone; a 
skonic*n Su ych znajduj0my dochodzenia mikro- 
poiacia „ 00®*0rnie opisane, przez to głębszego 

P , 0 nick nabieramy.
. szosególowa jest zwykłym trybem  opisana
1 zgadzamy się całkiem z autorem, który system ten 
przenosi nad inne, mówiąc, iż odpowiada wymaga-
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N. Pan, ma przybyć tu dzisiaj z Ischl.

*  I ¥ a d  JE lb y  25 sierpnia.
Zajęcie wysp Alandzkich i zdobycie B o m a r s u n d u .  

ta!i w Sztokolmie, gdzie twierdza ta bliska, nigdy 
dobrze widzianą n ie b y ła , jak w  Kopenhadze dobre 
ma się rozumieć na stronników Anglii i Francyi 
zrobiła w reżenie. Wielki odgłos dano temu czy­
nowi w pr?sie francuzkiój, gdy tymczasem arSie‘“ 
ska dosyć małomówną &ię okazała. Prawda, ze to 
wojska francuzkie dokonały zdobycie twierdzy swą 
walecznością. Angielskie okręty popierały i poma­
gały  z daleka. Jakkolwiek bądź, zdobycie to jost 
ważne. Polityka Szwecyi w y r a ź n i e j s z ą  przybierze 
form?. W gazetach szwedzkich już rozprawiają, kogo 
zamianować naczelnym wodzem armii, a źe Szwecyi 
na odpowiednim mężu zbyw a, zaproponował dzien­
nik G tlandski francuzki«g° jenerała Lamoriciere, 
ma się rozum ieć, gdyby rząd frarcuzki zgodził się 
na to. Ś.niesrnem wydaje się jednak twierdzenie In - 
dependance , żeby na Bomarsundzie miano zakoń­
czyć wojnę tegoroczną, choncź mówią o wysadze­
niu wszystkich fartyfikacyj w powietrze i opuszcze­
niu wysp, na których cholera w iele ofiar b ierze, 
oioM iwie z wojska francuzkiego. Z 2000 jeńców  
rosyjskich z jenerałem Bodisko, który odesłany zo­
stał do Francyi, ta ostatnia radsby oddać 1000 An­
glii do utrzymania i wyżywienia. Jeńcy powiadają, 
źe niewoli we Francyi wcale się nie boją; owszem, 
z radością nowinę o udaniu się do Francyi usłyszeli. 
Z brzegów' rosyjskich w botnickiej zatoce, jak oko­
ło  Rewia i R ygi, dowożą Rosyanie na łódkach u -  
krudkiem żywność i różne inne potrzeby, sa tore 
Anglicy dobrze p łacą , np. sól i św ieże mięso, ic -  
wiem czy prawda, że Prusy mają zakazu wywoź 
św ieżego mięsa z portów pruskich. Głoszono o tem, 
chociaż zdaje s i ę , że to nie należy do przedmiotów 
objętych rejestrem kontrabandy wojennej. Hałaśliwa 
nowina o opuszczeniu Bomarsundu znacznie zbladła 
w obec zwycięztw powtórnych pod Kalingski i Dara, 
które zniszczyły zapewne większą część armii ana- 
tolskiej. Prawda, że żleby się stało s  armią rosyj­
ską gdyby nie była w tamtych stronach zwycięską. 
Bez komuaikacyi na morsu Czarnem, w tyle Kaukaz, 
komunikacyę z Rosyą mając drogami tylko bardzo 
trudnemi przez W ład.kaukas, Szemil w każdej chwili 
gotówby rozpocząć wyprawę, która mu się nieudała; 
to zdaje się przyczyn dosyć do koniecznych zwy­
cięztw. Armia kaukauzko-rosyjska, dzielna, przy­
zwyczajona do klimatu i do sposobu wojowania 
wprawna, z krajem obeznana, nie dziw źe pobiją 
nie uorganizowar.e, po większej części nieregularne 
i z Kurdów złożone wojska tureckie. Jeżeli pra­
wda co rosyjskie buletyny donoszą, to Selim pasza 
nie zarobił sobie na świetne nazwisko, i towarzy­
szom tylko zaw dzięcza, że odwrot jego po prostu 
ucieczką nazwać nie można.

M inisteryum  o św ie ce n ia  zam ian ow ało  z s s fę p c ę  
p rzy  akadem ickiem  gim nazj um w e  L w o w ie  W il­
helm a G ib rige la  rzeczy w isty m  nauczycielem  g im -  
nazyalnym . ___________

L w ó w  2 5  sierpnia . W e d łu g  raportów  s ię g a ­
jących  po dzień  2 4  b. m. w y n o s iła  su b sk ryp -  
cy a  na n ow ą p o ży czk ę  w  lw ow skim  okręgu ad­
m inistracyjnym  9 ,3 3 5 ,0 1 5  z łr . m. k.

C z e r n io w c e  2 2  sierpnia . W  dalszym  rią*u  
subskrybcyi w  k n ięstw ie B u kow in y, subskrybo­
w ano następu jące w ię k sz e  kw oty: Gm na Isp as  
6 4 1 0  z łr . ,  M illie 5 3 9 0  z łr . ,  W y ż s z e  PeTtestie  
3 3 2 0 ,  Iw ankoutz 8 4 1 0 ,  S ta n estie  nad C zere­
m oszem  4 4 2 0 ,  Z e len eu  i S am son ow ka 3 2 6 0 ,  
C /in k eu  3 3 0 0 ,  W a ss ile u  3 0 0 0 ,  gm iny kame­
ralnego m andataryatu H ad ik G lva  su b sk ryb ow ały  
3 1  8 2 0  m ięd zy  temi tam tejszy  tr y w ia b y  nau­
czyć ie l W alen tyn  Pecky, który su bsk ryb ow ane  
1 0 0  reńskich  d c r o w a ł szk o le  tryw ia ln ej. Gminy 
W< jtinell w raz  z B ilką 1 1 ,4 9 0  z łr . ,  L u k aw etz  
1 0 ,'9 9 0  z ł ' . ,  w ła ś c ic ie l  dóbr M ikołaj W asy lk o  
6 0 0 0 ,  (m in y  K o stestie  1 1 ,9 9 0  zr ., O raczynetz  
1 1  OOOT M eretzei 4 3 0 0 ,  Hatna 3 0 0 0 ,  R arań -  
eze-S P »b od zia  7 3 2 0  zr ., górny i dolny W ik ów  
2 0 3 7 0  C zernauk 5 4 0 0 ,  Toporotz 1 2 ,0 0 0  z łr .,  
G ’g o rcze  w ła ś c ic ie l  dóbr Jordanestie 5 0 0 0 .

gmina Jordanastie 8 5 0 0 ,  K arapcziu  4 1 2 0 ,  S t. 
Onufry 2 5 0 9 ,  Ł tu zk ó w k a  7 4 0 0 ,  S u c h o w er -  
ch ów  6 3 3 0 ,  T eodorestie  9 5 6 0 ,  S  luneta 3 3 3 0 ,  
R adautzko-m ołd& w ska komuna 1 2 ,2 7 0 ,  gmina 
Rarańcze 1 3 ,4 0 0 ,  S su b ran etz  4 2 5 0 ,  W astou tz  
0 4 8 0 ,  R ep u zen iiz  i K uleutz 5 4 6 0 ,  w ła śc ic ie le  
części dóbr J e r z y  Tabora i P iotr W e b fe ld  zer. 
2 2 0 0 ,  gm ina O roszony 1 1 ,6 6 0 ,  w ła ś c ic ie l  dobr 
pan B ogd an ow icz z sw o ją  m ałżon k ą  2 2 8 0 ,  r- 
Stefan  B ogd an ow icz 2 2 8 0 ,  gm ina Czudin 4 7 5 U ,  
Id żestie  5 9 0 0 ,  Berhom et nad Seretem  9 9 3 6 ,  
w ła śc ic ie l dóbr Jordaki W a ssy lk o  9 0 0 0 ,  fi®’"® 
N epolokoutz 4 2 3 0 ,  H linitza i B erb estie  7 7 2 U ,  
K liw odin 5 3 5 0 ,  D aw id estie  3 8 2 0 ,  Z w in ia c ze  ) 
P ry lip cze  9 9 3 0 ,  Otto baron P e t r in o 2 0 0 0 ,  gmin* 
S o lk a  4 4 0 0 ,  K ryszcza tek  4 0 6 0 ,  N o w e  M a® 8" 
j e s t e  8 7 0 0 ,  fundusz sp ich lerza  gm iny Rftda- 
uckiej 6 0 1 0 ,  gmina B  ,bi i 6 6 0 0 ,  Gurahumora 
3 3 0 Ó , górsk ie  w ło śc i K issy liczen y , T. raki, S e c -  
g ie  i S ti.ronetz 2 0 , 3 8 0 ,  Jen ak i baron K n ste  
w ła śc ic ie l dóbr K ostiny 6 5 0 0 ,  M ic h r ł P o p 0- 
Witz w łs ś c ic ie l  dóbr 8 4 0 0 ,  baron K apri Mik®" 
ła j  2 5 0 0 ,  gmina S tro jestie  4 4 0 0 ,  Z acharestie  
3 1 0 0 ,  L itteni 2 3 0 0 ,  w  m ieście C zern icw eseli 
d a lsze  5 3 , 0 0 0 ,  gm ina K uleutz 6 7 2 0 ,  R o j ^ ft 
4 9 8 0 ,  S t. Onufry 8 2 0 0 ,  R adautz d a lsze  2 8 D 6 ,  
S ta re  M am sjestie  6 0 8 0  z łr . ,  K isileu  i Boroutz  
1 6  3 9 0 ,  górsk ie gm iny rusk iego kim polungakiego  
Okolą 1 5 ,7 0 0 ,  te sam e d a lsze  9 4 6 0 ,  g® '?8 
K om ancstie 2 2 0 0  z łr . ,  p. B ottoszan  w ła śc ic ie l  
dóbr L itteny 6 0 0 0 ,  pp. bracia H orm uzaki, w ła ­
śc ic ie le  dóbr C zernaw ki 1 0 , 0 0 0 ,  pan Bogdan  
Z td u r o w ic z , w ła śc ic ie l dóbr Lenkoutz 6 0 0 0 ,  
J er zy  A y w a s  4 3 0 0 ,  panie Antonia R oga lsk a  i 
Antonina S tr a sser  3 0 0 0 ,  pan B .u n o  i Leonhard  
R ogalsk i 3 0 0 0 ,  pan K onstantyn Z otta  3 0 0 0 ,  
pp. K r zy sz to f  i Jan  M ikuli 2 2 4 0 ,  pp. urzędnicy  
i s łu d z y  rządu  k rajow ego 2 0 , 5 3 0 ,  c . k. sądu  
m iejsk iego i sz la ch eck ieg o  7 0 6 0 ,  d yrek cyt ka­
tastralnej 8 4 2 0 ,  sądu  karnego 4 2 7 0 ,  kam eral­
nej adm inistracyi ok ręgow ej 5 9 1 0 ,  ekonom icznej 
d yrek cy i w  R adautz 2 9 7 0 ,  S u c z a w sk ie g o  sadu  
d ystryk tow ego  1 0 0 0 ,  C zern iow ieck iego  n ad le-  
śn iczo w sk ieg o  urzędu 2 1 5 5 ,  C zeraiow ’icck itg o  
m agistratu 3 5 4 0  zr ., sądu gm iny S zu ca a w sk te j  
1 8 7 0 ,  p. dyrektor i pp. p ro fessorow ie czern io -
w ieck ieg o  w y ża z eg o  giam azyum  2 7 0 0 .

W ie d e ń  2 7  sierpnia . W ie lu  ajen tów  dyp lo­
m atycznych  i leg itym istów  francuskich  k iorzy  
baw ili w  W iedniu  udali s ię  do K o b lc n z , gd zie  
w pobliskim  zam ku S a y n  w ła sn o śc i je n e r a ła  
rosyjsk iego  S » y n - W ittg e n s te in e b :er ą ją s ię , w^ce­
lach za p ew n e p o lityczn ych  i arad. P . K is ic lew ,  
p o se ł rosyjsk i w  B rukselli i p. Chreptow  icz  b a­
w ią  tam na p rzem iaD . U dali s ię  tam rów n ież  
k sią żę  R ich elieu  i w ielu  innych leg itym istów .

—  Z e it  w  jednym  z  w stęp n y ch  a r t y k u łó w  
sw o ich  w  którym m ów i o g łó w n y c h  żądań  ach  
p ań stw  zachodnich  staw ion ych  R o s y i,  a p o le­
conych p rzez A u stryę i P ru sy , m ów i co n astę­
puje o p o łożen iu  A u stry i pod w zg lęd em  tych  
żąd ań : Co s ię  ty cz y  A u s tr y i, zd aje  s i ę ,  iż  z a ­
s tr z e g ła  ona w y łą c z n e  je sz c z e  d ie  sieb ie  w a ­
runki. J a k ieb y o n e  b y ły ,n iew ia d o m o . O ile w sza k ­
że  dzienniki in sp irow ane lub t t ż  kilka u w agi 
godnych  arty k u łó w  w ied eń sk ich  w  J ou rnal de 
F ran cfort n adm ien iają , żąd an ie A ustry i o ty le  
nie z g a d za  s ię  z  warunkam i zach od n iem i, iz  
nie zd aje  s ię  ona z g a d z a ć  w zg lęd em  w sp óln ego  
protektoratu nad K sięstw am i dunajsk iem i, tojest, 
w  którymby rów n ież R osya  u d z ia ł m ia ła . Ce­
lem polityki w ied eń sk iej jest w y k o n y w a n ie  pro­
tektoratu p rzez  sam ą A u str y ę , m ów ią bow iem , 
iż  w sp ó ln ictw o  R osyi w  protek toracie , uczyni 
zw od niczem i rękojm ie jakich  dem ag*ją s ię  p rze­
c iw  p rzy sz łem u  p ow rotow i d z is ie jszy c h  okoli­
czn ości. Punkt ten nie jest m oże tak w ażnym , 
aby m ia ł w y w o ła ć  spór tam ujący w sp ó ln e dą­
żn ości do pokoju. M ożna by go  om inąć p rzyrze­
czen iem , np. ż e  lubo K się s tw a  X addunajskie 
p ostaw ion e b yć m ają pod w sp ó ln y  protektora, 
m ocarstw  eu rop ejsk ich , A u strya  jednak z e  w z g lę ­
du na sw o je  p o ło żen ie  jcoijra liczne najstoso­
w n iejszą  j e s t ,  aby w  im ieniu m ocarstw  o c ie ­

nieni klinicznym najlepiej, a od uc,ących gi,  ła _ 
twiej pojętym być może. «■ str- 421 mówi autor 
o moczotoku, diabetes melhtus. I stęp ten czyta­
liśmy z wie’kiem ukontentowaniem, albowiem autor 
opierając się n* chemicznem badaniu Hellera oraz 

’  chorobę, tę o której
na chemicznem  

innych, wyjaśnia tajemniczą
dotąd wcale mylne wyobrażenia miano, i uważa ją 
nie za osobną chorobę, lecz za pojaw drugich cho­
rób , przytaczając dowody w ielce ciekawe. Na str. 
699 i 700 8tara się rozszerzenia naczyn włosowa­
tych uprościć, zarzucając cztery rodzaje takowych, 
przyjęte od Rok\t»Ąskje „0 i innych; jako to : aneu- 
rysma, anastomotic®^ teleangiectasiam, tumorem ca- 
vernoaum °Jaz {“ngum hacmaiodem i zdaje się 
przyjmować ty łki dvva rodzaje, m ówiąc, iż w szy­
stkie są jed n acie» °pr<5Cl gr łyba krw istego, te 
wszystkie są naczy ja a®, jamistemi, a różnica icb 
zawisła jedynie od 8 °P®a Przeobrażenia rozszerzeń  
rozmaitych. Są to zdamem „asze®, subtelności na­
ukowe ,  o których me my ale naQCłyciele ex ofes_ 
w rozpraw'80 mogą.
b°H  powiedzieliśmy cośmy mogh 0 nauWowości 
. i :..»nói anatomii p. Bętkowskiego r W7nurzvwczv 

, erze sw e Zdanie o niektórych 
szczerze teraz do-drugiei połowy zatołej,^’. 
przychodzimy m0glibyśmy się obszernie rox 5

E!rk ly< h i trafnych w yrazów  i zwrotów I W  patoi0_ Iottenkrebg kosmakiei„. Widzimy, ii
g ic z J j  anatomii tej, przekonyw am y się o bogactwie | j ,  „ r8z doś6 dobre wyobrażenie o

i giętkości języka naszego. Przetoczymy niektóre 
wyrazy, których nam się nie zdarzyło nigdzie czy- 
teć , np. miękina potyliczna, craniotabes, zarosty 
czyli zwarcia, atresiae, nasiąk czyli naciek, infiltra- 
tum, wynaczynionka, extravasatum i w iele innych. 
Jak szczęśliw ie uważa autor wszędzie na substan­
tive verbalia i concrete i jak p ęknie kładzie każde 
w swem miejscu! Trudności, jakie się przy miano­
waniu różnych nowotworów nasuwały, poznaje każ­
dy z medycyną obeznany; a przejrzawszy książkę, 
o której mówimy, zawoła wraz z nam i: to była cięż­
ka ale szczęśliw ie do końca przeprowadzona praca! 
Prawda, iż profesor Majer w rocznikach lekrrskich 
krakowskich dał niejakie przepisy do tworzenia wy­
razów lekarskich; lecz wif-my, co to są przepisy, a 
co wykonanie ich. Jak pięknie nazywa np. p. Bęt­
kowski fibroidss, włókniakami, jak bystro rozróżnia 
w uchrząslkowacaniu enchondroma od chondroedes, 
nazywając pierwsze chrząśćcem, a wtóre chrząstnia- 
kami albo chrząstakami, jak srkoła Krakowska chce. 
Zgodnie z duchem języka nazywa autor np. chole­
steatom a, źółciotłuszczakiem czyli właściwiój, jak 
sam powiada, żółciosloniniakiero, carcinama epithe- 
liale, przyślużniskiem, cancer melanodes, czarnora- 
kiem. Reticulatio carcinomatosa, nazywa on zsiat- 
kowaceniem raka, a carcinoma reticulare siatczakiem, 
carcinoma fasciculatum, zw ie znowu pękorakiem, a 

Widzimy, iż wyrazy te da- 
przymiotacb ra-

kuńczych op iek ę w y k o n y w a ć .
—  C zytam y w  piśm ie A u stria  iż  Porta ze  

w zględu  na d z is ie jszy  stan w ojenn y i potrzeby  
wojsk m nożących  s ię  c ią g le  w e  w ła sn y m  kraju 
za k a za ła  z a w ie r s ć  um ów o d ostaw ę zb oża  z kup­
cami zagranicznym i z tegoroczn ego rów n ież  żn i­
w a , to j e s t ,  iż  p r z e d łu ż y ła  zak az  w y w o zu  
zboża. G Jy w sz a k ż e  m em oryał turecki w ydan y  
w tvm w z g lę d z ie  z o s ta ł  w  kilka tygodni po 
rozpoczęciu  ż n iw a , przeto p rzyp u ścić m ożna, 
że zam ów ienia  na zb oże ju ż  poczyniono. Z  tego  
powodu c. k. in ternuneyusz bar. B ruck u c zy n ił 
zastrzeżen ie  w zg lęd em  kupców  austryack ich  i 
toskańskich o ile  t&kowi podobne um ow y p o za -  
w ierali w  dobrej w ie r z e ,  i z a w e z w a ł takow ych  
kupców p rzez w ła ś c iw e  konsulaty, aby z p re-  
tensyami sw em i w y stą p ili.

Hiszpania.
K orespondent dziennika lndependan.ee Belge 

donosi z  M adrytu 1 7 g o  sierpnia o puszczonych  
w obieg p rzez stronników  d aw n ego  rządu po­
g ło sk a ch , które z w r a c a ły  c a  s ieb ie  bacznos 
kół p olitycznych . P ie r w sz a  z  tych  
tw ierdzi, ż e  6  batalionów  armii ek sp ed ycyjnej 
je n e r a ła  B laser  w  Y a lleca s zr o b iło , lub zam ie­
rza ło  zrobić kontrrew olu cyę. W o jsk a  te m ia ły  
się  zgrom adzić pod h asłem  o k r z y k ó w : „niech  
żyje K rystyna! n iech ż y je  N a rv a e z !  precz z E * -  
parterem !* W  ca ły m  tym mniemanym rokoszu  
ty le jed ynie jest p raw d y, że  w czoraj zrana » -  
resztow ano kobietę, która pom iędzy oficerami 
jed yn ego  batalionu sto ją ceg o  w  V aJlecas stara­
ła  s ię  w  p ew n ych  ce lach  sz e r z y ć  intrygi, i ko­
niuszego królow ej matki u jętego  w  ch w ili kiedy  
ro zd a w a ł p ien iąd ze kilku plutonom g w sr d y i na­
rodow ej. K obietę odprow adzono konno z  tw a ­
rzą zak rytą  b ia łą  chustką.

Druga p o g ło sk a  s z e r z y ła  s ię  o w ażnem  po­
se lstw ie  pana P ersig n y  do rządu h iszp ań sk iego . 
L ecz rów n ie p ier w sza  jak druga są  to jed yn ie  
drobnostkow e w y m y s ły  n iep rz y ja c ió ł n ow ego  
porządku rz ec zy .

K rólow a po r s z  p ier w szy  od 1 7  lipca p rze­
jeż d ż a ła  s ię  w czoraj w ieczorem  w Prado. Oba­
w a, aby w  cz a s ie  je j n ieob ecności matka J . K. 
M ości nie p op ad ła  w  ręce za c ie k ły c h  jej n ie­
p rzyjac ió ł, n ied o zw a la ła  jej oddal* ć  s ię  dotąd 
b p a łacu . P ie rw sza  ta oznaka zaufania  w  pra­
w ość  m ieszk ań ców , najlepszym  je s t  dowodem  
powrotu zu p e łn eg o  porządku.

J e n e r a ł 0 ’Donnel zd aje s ię  ch cieć  nadać ta­
kow i sp raw  n o w y  kierunek, czem  św ie ży c h  
sp rzym ierzeń ców  trw o g ą  n abaw ia . K iedy się  
E spartero w ypadkom  i p rzyjac io łom  sw oim  po­
w odu je, on p ier w sze  i drugich trzym a na w o ­
d zy . M ó w ią  i sam to p ozw a la  m ów ić, ż e  jest 
naczelnikiem  stronnictw a um iarkow anego w  rzą ­
d zie , a stanow isk o to jedna mu tem znakom itszą  
p rzew a g ę , że  im ie 0 ’Donuels b y ło  pierw szem , 
z klórem s ię  z w ią z a ł  ruch za czep n y  p rser iw  
m inisterstw u Sartoriu sza .

D z is ie jsz y  rząd  robi w szy s tk o  co m oże: zm niej­
sz a  cen ę c h le b s , d ostarcza  p racy w yrobnikom , 
p rzygotow u je w yb ory , rozbraja ludzi n ieb ezp ie­
czn ych , tw o rzy  g w a rd y ę  n arodow ą, s ło w e m  nie 
zaniedbuje co zgodnem  w id zi z  potrzebą kraju 
św ieżem  w strząśn ien iem  p ostaw ion ego  w  stanie  
n ow ych  zu p ełn ie  w ym *gsń .

L iczono na to, że  w s z y s c y  p rzy jac ie le  rządu  
w  M ad rycie p o łą c z ą  s ię  w  jed no zgrom adzenie  
w yb orcze, i że  w sz y s tk ie  p row in eye pójdą za  
tym p rzyk ład em . L e cz  k ied y  w  n ied zie lę  w  tea ­
trze el Circo  od b yw ać s ię  ma zgrom adzenie  
p rzy g o to w a w cz e  p rogresistów  pod p rezydencyą  
S a n -M ig u e l* , m ów ią rów n ocześn ie o innem zg r o ­
m adzeniu, które n ieo z a a cz y ło  je sz c z e  m iejsca, 
- d z ie  s ię  ma zeb ra ć , leca o g ło s i ło  sw o je  na­
zw isk a  isnane z a  n a leżą ce  do p rzy ja c ió ł umiar­
k ow an ego stron nictw a rządu.

G ie łd a  na ch w ilę  z a c h w ia ła  s ię  z  powodu  
p o g ło sk  o ustąpieniu  Don M anuela Ctdlado, 
m inistra skarbu, lecz  nie b y ło  najm niejszego do 
tego podob ień stw a. W yp ad ek  ten m iałb y  b y ł 
p rzykre n a stęp stw a , g d y ż senor C olU do u ż y w a

ków, klóre oznaczać maią i są praewybornie użyte. 
Czy zaś nadglówek krwisty u noworrdków, throm­
bus neonatorum, należy takie do dobrych wyrazów, 
nie powiedzielibyśmy tego, ale nie zdarzyło nam się 
nigdzie lepszego słowa wynaleść. Odtorbiame, or- 
botwory, cystae, są to wyrazy dobrze urobione; lecz 
w podziale torbotworów na torbiele, torbielce i tor- 
botwory z treścią sta łą , n*0 możemy autorowi okazeć 
zupełnego zadowolenia, bo zdaje się nam, i i  tor- 
pielce są to dwa wyrazy, nie różniąca się wcale

swem znaczenia; trzeciego rodzaju torbotworów 
nie nazwał zaś autor osobnym wyrazem, czego bar­
dzo żałujemy. Do pięknych wyrazów liczymy także 
gkrzepliwość, coagulabilitas, ranliw ś ć , vulnenibili- 
t8S, torbotluszozaki, cystolipoma, praśniaki, m elice- 
reS, kaszaki czyli jag abi, athercmata i td. To samo 
powiemy o wyrazach olejnik, oleinum, surownik, 
gerolimum, maślmk, butyrinum, męohersnik, cysti- 
num. Na str. 265 i 302, nazywa autor acephalocy- 
gtiS> wodunką bezgłowow ą, a na str. 647 wodnia­
kiem b e z g ł o w y m , z tych ostalnia nazwa zda się 
nam być lepsza. Na str. 510, mówi on o sietnieją- 
cych dzieciach, chcąc tem oznaczyć infantes eache- 
ctici, i tłumaczy się w osobnej uwadzs z użycia te­
goż wyrazu. Tak nazywa on sietnicą cachexia, sie- 
tnikiem lub sietnym cachecticus, dodając oraz, j* 
lud oznacza tóm słowem długotrwałe choroby ni­
szczące i uważa wyrazy te za lepsze od wyra* *  
cherlak, charłactwo i td . Źe lud, chcąc w spom ni y

w  za w o d zie  finansowym  w ielk iej reputacyi.
D ekret królow y zakazuje biskupom k ró lestw a  

tam ow sć pod jsk im b ądź pozorem  w oln ość  druku.
la n y  dekret w zbrania  pod najsurow szem i ka­

rami d u ch ow ień atw u, przekraczać granice sw e g o  
p osłan n ictw a  śc iś le  i jed ynie d uchow ego.

Klub zjedn oczen ia , ktorego prezydencyą  p rzy ­
j ą ł  E spartero, o g ło s i ł  zasad y  sw o je  w  p rzed ­
m iocie p r z y sz ły c h  w y  boro w. f a s a d y  te s ą :  o -  
gólne g ło s o w a n ie ,  w oln ość osobista, w o ln o ść  
w ia ry , druku, s to w a rzy szeń , nauki, pracy i zg r o ­
m adzeń, praw o za sa d n icze  do organ izow an ia  
w ła d z  publicznych na p o d st iw ie  w s z e c h w ła d z -  
tw a  ludu, reorgan izacya  państw a w  celu ć e -  
c e s tr a liz a c y i, reforma system u p od atk ow ego , 
zm niejszenie w yd atk ów  skarbu, ustalen ie k re­
dytu narod ow ego, ed u kacya  publiczna, p o w sz e ­
chna i b ezp ła tn a , administracyr. sp ra w ied liw o ­
ści oparta na instytucyi p rz y s ię g ły c h , uniesienie  
sp isu  w ojsk ow ego , redukeya armii, sk asow an ie  
kary śm ierci, ogólne uzbrojenie ludu, którego  
d ow ód zey  nie będą p ia stow ać u rzędów  publi­
czn ych , i nnlepszenie stanu proletariatu.

D iario Espagnol donosi, ż e  k o ło  3 0  ludzi 
w y d a w a ło  okrzyk i w  P clen cy i w  nocy i5 g o  
sierpnia „niech ż y je  K srol V .“ O d dzia ł m ilicyi 
narodowej n atar ł na w ich rzy c ie li, z  których je­
den p o le g ł, a 8  uw ięziono .

LI o s s y a .
Z  P etersb urga donoszą 17'go sierp n ia : N o w e  

zw y c ię z tw o  w  A zy i d a ło  pow ód do n ow yrh  u -  
roezystośc i. Podporucznik bxron W ran g 1,-który  
p r zy b y ł z  raporlem , p r z y w ió z ł ze  sob ą n ow e  
t r o f e a *  z w y c ię z tw a , sk ła d a ją ce  s ię  z  1 6  ch orą­
g w i i 3  buńczuków . Obnoszono je w czora j po 
w szy stk ich  u licach z tow arzyszen iem  szw adronu  
gw ard y i h uzarów  i poniesiono w r e sz c ie  do ce r ­
k w i śtej T rójcy, gd zie  u roczyste  n abożeń stw o  
z tego powodu o d b y ło  s ię . W ieczorem  m iasto
b y ło  ośw ietlon e.

C esarz p r z e s ła ł  następne pismo do In nocen - 
teg> archim sndryty Chersonu i T aurydy, które 
lubo przed m iesiącem  w yd an e, teraz dopi ro do­
s z ło  do w iadom ości publicznej.

P rzew ie leb n y  A rcyb skupie Ia n u cen ty ! W  dnia 
dla O d essy  tak n ieb ezpiecznym , a zarazem  s ł a ­
w nym , g d zie  sp rzym ierzeń cy  w rogów  im ienia  
ch rvstu sow ego  ośm ielili s ię  z n ie w a ż y ć  św ię to  
W ielk iego  Sabbatn i z  pom ocą w szech m ocn ą  
B oga  p rzez w ojsk a  n asze  odparci zo sta li, Ty  
czcigod n y  p asterzu , od praw iając z m ocą durha  
w śród  huku d z ia ł n iep rzjacielsk ich  św ię ty  urząd  
i trzodę tw oję  s ło w e m  w iary  i u foości budując, 
p r z y ło ż y łe ś  s ię  tak osob iśc ie  jako i p rzez du­
ch ow ień stw o  p o d le g łe  tobie do o ży w ien ia  du­
cha m ieszkań ców  i utrzym ania publicznego po­
rządku i sook ojacści. P ow szech n a  też  i gorąca  
módl tw a  do P ana w szy stk ich  m ocy, u w ień czo ­
ną Bostsła błogosławieństwem  N ieb ios dla bro­
ni n as2 Ćj. W  dow ód szczegó ln ej dla W a s  ł a ­
sk a w o śc i ce sa rsk ie ', za  tak ch w aleb n e u s łu g i, 
udzielam  W am  z a łą c z o n y  tu k rzyż brylantow y  
do noszenia  na kołpaku. P o lecając s ię  W aszym  
m odlitwom , pozostaję W rm  na z a w sz e  p rzy­
ch y ln y . M i k o ł a j .

N astęp n ie w y s z ły  d w a  reskrypt® cesarsk ie  
jeden do sz la ch ty  gubernii czern ich ow sk ie j, któ­
ra s ię  zo b o w ią za ła  z ło ż y ć  w  5  latach k ap ita ł 
stu ty s ię c y  r. sr. z których procent p rzezn aczo ­
ny jest na w y ch o w a n ie  pew nej liczb y  d zieci 
żo łn iersk ich  w  za k ła d a ch  naukow ych  w ojsk o­
w ych , a drugi do sz la ch ty  estońskiej z powodu  
dobrow olnego w ejśc ia  do s łu ż b y  w ojsk ow ej 2 4  
m ło d z ieży  sz lach eck iej.

C esarz w y d a ł następu jący  „ n a jw y ższy  r e ­
skrypt" do księżnej M ingrelskiej K atarzyny D a -  
d ja n :

„K siężn a  K atarzyno A lek sa n d ro w n o ! P rzrz  
d ow od zącego  oddzielnym  korpusem K aukazkim  
doniesiono M i o w zorow ej gorliw ości i trosk li­
w o ści, z  jaką s ię  zajm ujesz zaopatrzeniem  i ż y ­
w ieniem  o d d z ia łó w  ivojsk  p rzech odzących  prze#  
tę c z ę ść  M i n g re l i i ,  która twoim  rządom  je s t  po­
w ierzon a. O ddaw na przekonany o uczuciach  n ie-

stan ornaciyć, używa wyraam tego, to prawda i ży­
czymy autorowi zaprowadienia on egoi w książkach- 

Nie chcemy przytaczać więcej wyrazów wpro­
wadzonych prze* p, b _ do patologicznej anatomii, 
bobyśmy czytelników znudzili i kończymy sprawo­
zdanie o znakornitój pracy lej le n  oświadczeniem, 
iż z całego Serca polecamy ją wszystkim miłośni­
kom literatury ojczystej, a szczególnie młodzieży, 
oras lekarzom praktycznym, bo rozpatrz7 ^ i z y 8‘S , 
znajdą w niej obraz całego posteru medycyny, i 
wzbogacą wiadomości swoje w dobrej ysgnozie, któ­
ra stanowi najgłówniejszą i jedyną P° 8 9W? w szczę­
śliwe® leczeniu różnych chord • eszcie p. Bęt­
kowski pisząc książkę s ? 0J?bWI h  • w czerpał 
wiadomości z obcych d«i*ł ;  stanowisko
jego, jako praktycznego le śnione, a przez
to samo pozbawione V .  . Y®*1 i ustnego u-
działu, i jakiekolwiek J imiejętność ta w przy­
szłości jeszcze, Pracq teraźniejszą

doby s o b i e  jednok*0 niepospolite miejsce p o r ię d .f

pisarzami ^ c z y t a ć  t f i  V 6Ż̂ ch c^ ach 
chętnie l 8* fij0j0„owi„ „ których korzystać będą 
głownikas , «, , oraz medycy, piszący w oj-
0*ystym języau. Dr. T.
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^ruszonej dis tronu Mego wierności, jakicmi 
M leczni Mingrelczycy są przejęci, uznaję au- 
P~#nie ich świetną waleczność i męzkość na 
'.“fach bitew dowiedzioną, a tein przyjemniej 
"I* widzieć, iż godna rządczyni ich służysz im 

®iś w świętej sprawie Rosyi jako wzór w szy- 
sikiego co piękne i wzniosie. Wyznając Ci za 
!o szczególną Moją wdzięczność i szczery sza-
t(i?:ek, zostaję na zaw sze przychylny.

M ikołaj.Petersburg 1 ( 1 3 )  sierpnia 1 8 5 4 . r>
. — Adjutant i rotmistrz gwardyi *£on“ej. 
u's Jezierski, o którego śmierci pod oylistryą  
^Jlnie doniesiono, otrzymał krzyi sgo W łodzi­
mierza klasy 4ej z kokardą.

— Kor. A ustryacka  pisze z Odessy 18go b.
W skutek nadeszłego z Petersburga nakazu,

n*ew’o!no przybywać podróżnym morzem do No- 
^c-Rosyi. Ostatniemi statkami żaglowemi przy­
bił tu poddani sustryaccy, luba opatrzeni byli 

, f należyte pasporta, musieli w szakże czekać 
1 a pozwolenie z Petersburga, zsnim przyjęto ich 

0 domu kwarantanny.
Dziś obchodzono uiodziny W . Księżny Maryi 

■iikołajewny wdowy po księciu Leuchtenberg- 
, kim. Obnoszono w procesyi cudowny obraz 
[(‘ łatki Boskiej, który się w okolicy M ikołsje- 

% pojawił i wiele już cudów miał sprawić. 
'W niesiono go z mieszkania metropolity Inno- 
entego do kościoła katedralnego. Procesyi tej 

'°Wareyszyły oddziały ułanów tu stojących, 
■łka batalionów piechoty i wszyscy urzędnicy 
ywilni i wojskowi. Przrniesienie obrazu św ię-  
go nastąpiło z polecenia synodu, który miastu 

agrożonemu przez nieprzyjaciela nadał patron- 
ję. Wczoraj próbowano dział wydobytych z tu- 
ohu rozbitego okrętu „Tiger,“ kanonierzy ro- 
yj*cv o batogi srsli jc dokfadnie i trafiali do co- 

•u dość odlegle na morzu naznitczonego. ^
'o d s a  paixhacsy P. R. C z.)

— W iadom ości c  K aukazu  (z  Inwalida ru ­
skiego'). Otrzymano dziś %s sierpnia, od g łó ­
wno-dowodzącego oddzielnym korpusem kaukaz- 
; iin, następującą kopią z nowego raportu do-

ó izcy  oddziału erywańskiego, jenerał-lejtnan- 
A barona Wrangel do jenerał-lejtnsnta księcia 
łebutowa, o zajęciu przez wyżej wspomniony 
ddeiał miasta Bajazet. Przytem jenerał Read 
rzpsłał N. Panu klucze dwórh zamków znaj- 

*ujących 8!ę w Bajasecie i zostawiony tam sztan- 
‘ sr turecki.

K opija  c  raportu  n aczeln ika oddzia łu  ery- 
l°ańskiego do dowódzcy korpusu czynnego na 
kąultazko-tureckiej granicy z  2 0  lipca ( I go  
'sierpnia) 1 8 6 4  r. A'. 1 1 6 3 .

Mam hon^r donieść W aszej książęcej Mości, że 
^dniu 1 9 ( 3 1 )  lipca rano, miasto i dwa zamki 
■Jąjatretu, zostały zajętemi przez oddział mnie 

ow'trzony, a ca ły  bajazetski sandżak od stro- 
' y  ‘1'edina, znajduje się w naszych rękach.

W  B a ja z e c ie  z n a lez io n o  trasy d z ia ł a ,  je d e n  
-Zlandsr, znaczne z s p s s y  p r o c h u ,  a r t y l e r y j s k i c h  
sotrzeb, przeszło 2 %  miliona ła d o n k ó w  1 8 0 0  
■ a r lb tó w , szabli, amunicyę w 1 0  większych
jaszczykach, lekarstwa *°giel8k,e«° ' / { g ^  

iej roboty, 1 0 0 0  czetwe ti.pszen cy, 1 » 0  cze 
vverti maki, 3 0 0  czetwerti ryzu, 100U coe 
werti kaszy jęczmiennej, J 6 W  ew ^JcM  jq 

'zmienia, 3 0 0  pudów m asła, do 5 0 0  pudów 
oli, skó-y bawołów, rozmaitą odzież, obow e, 

itd. Opiócz tego w obozie przy Arzabie i 
unie zab-ano znaczne zapasy jęczmienia Ps 

hicy, których ilość jeszcze nie została sc.sle oD-

‘ W edług wudomości zasadnych, i»kie ?y8k*- „-hranych dokumentów i od ;e.m Y Oajazecie Z zsbra ^  M i m  t u r e c _
mieszkańców, w d a ć ,  ̂ (5  0 0 0

im oddziale otrzymyw" % . •
udzi; w bitwie na w zgórzach  Czyngilskich znaj- 

Aa O00 Turków, 
i schroniło

dowało się 1 3 ,0 0 0  TurMw.
Z tych ocalało i do w zu­

pełnym n i e ł a d z i e  ty1̂  ^ > 0 0  ludzi, w  bitwie 
padło do 3 0 0 0 ,  re f z ta  ?"**** w  rozsypkę. Po 
Wszystkich drog*<® ?  »%dżaku bajazetskim 
-potvka a s ię  «ns8rl1 1 ra.nni 5 porzucona broń, 
munieya, r o z b i t e  w o z y ,  jaszczyki z ładunkami 

. “ " J o w J m i  i k a r a b in o w e m i .  W  B.jazecie zna- 
eziono do 3 0 0 ,  do 1 2 0  ranionych
t ó r z y  z d o ł a l i  b i tw y ,  ale zostali

fiię z powodu
scach.

znany jest za wygnańca, i ulega karze konfiska­
ty majątku.

— Kajetan Jerzm anow ski postanowieniem ra­
dy administracyjnej z  d. 2 8  czerwca ( 1 0  lipca) 
1 8 3 5  r. na konfiskatę majątku skazany, wraca 
do używani* praw cywilnych od dnia 19  ( 3 1 )  
sierpnia 1 8 5 3  r. jako daty najwyżej mu udzie­
lonego ułaskawienia, do której skutki konfiskaty 
na majątek jego wyrzeczone mają się rozciągać.

Kraje Nadbałtyckie.
Inw alid  R u sk i  podaje następną wzmiankę o 

pierwszych krokach wojak zachodnich przeciw 
wyspom Alandzkim:

Ostatnie wiadomości otrzymane z wysp Aland 
pod d. 2 9  lipca ( 4 0  sierpnia). Donoszą w nich 
bardzo krótko, że w nocy n* 2 8  lipca ( 8  sierp.) 
nieprzyjaciel zaczą ł wysrdzać woifka n a g ło ­
wną wyspę u wiosek Mangstekta i Tranwi^; na
drugi dzień p rzyw iózł z  o k r ę tó w  1 «  dz>ał i za ­
c z ą ł w znosić b iteryę . Próbow ał on szturmo­
w ać jednę z baszt fortyfikacyj A landzkich, ale 
zosta ł ze stratą odparty.

osłabienia w powyższych micj-

ifipska Turków była zupełna; oddział baja- 
zetskT nie istnieje. Oprócz 7 dział i 2 0  sztan­
d a r ,',  w ieńców • rozmaitych zapasów, wypad­
kiem bitwy było podbicie Bajazetu i całego ba-

Przybyli d . « * ,  * 3 2 $ ?
. n , y ę , d . l t  b .r .™ «  -II* Ł d  dowod£'*.d“;
S łychac , że 8e lm  P“Si6 ?„.» do Wan 
działem bajazetskim i u® fiłasne wJjska. 
odarty po drodze przez ^  ddłi8|u  korzystaj.

Wojska powierzonego mi oCi 
% zapasów zdobytych na l u taDi0no z z a-  
*  Mtwie ładunki karabinowe, i ł W "  
pasów rnalezionych w Bajazecie.

Królestwo Polskie.
Rada administracyjna Królestwa, w8j

i: Franciszek Przy borowski, mieszkam
ii, li w powiecie W ło c ła w sk im , który zb 8

szy W r! 1 8 4 4  za granicę, miał udział• *  
nysłach występnych politycznych, a choci 
w r. 1851  pojmany w Księstwie Poznanskieffl, 
j jako tutejszy poddany, w y s ł a n y  do Kalisz*, 
ale przy odsyłaniu tamże, zd o ła ł się ukryć, u-

T u r c y * -
O. D. P ost donosi z Bukaresztu 1 4 . W łaśnie 

co się dowiaduję, iż marszałek St. Arnaud po­
s ła ł  gońca z naglącemi depeszami do Omera pa­
szy, aby go skłonić do spiesznego działania 
przeciw Rosyanom osadzającym^ się w Galaczu; 
czas bowiem nagli, a Krym, jak jenerałowie
wojsk sprzymierzonych postanowili w \^arnie, 
w tym jeszcze roku ma być zdobyty. I* Szumli 
donosi list, że od dwóch tygodni ciągną tamtę­
dy wojska francuskie, lecz oficerowie niewie­
dzą ich przeznaczenia. Jenerał Dugonville ma 
rozkaz zapieczętowany, który dopiero w Ku- 
stendzie otworzy. Męday wojskkm panuje duch 
wojenny. Z pomiędzy załogi sylistryjskiej S u ł­
tan kazał 4 0 0  odważniejszych obdarzyć po 10  
piastrów i dla weteranów wszystkich wyprawić 
ucztę, sposobem tureckim. Wojska tureckie sto­
jące w Szumli ćw iczą się nawet wsrod nie­
zmiernych upałów. Kilku jenerałów tureckich 
podało do Sułtana przedstawienie, aby zapro­
wadzono w wojsku kaski z daszkami dla uwol­
nienia żołnierzy od egipskiej choroby ócz, która 
w wojsku tureckiem gr&suje; wszakże Szeik  
ul Islam i WTielki Kofta sprzeciwili s ię , aby in­
ne pokrycie g łow y aniżeli fez miało być wpro­
wadzone.

— Oserv. T riest, pisze ze Stambułu 14. W y­
prawa na Krym odwlekła się na dni kilka. Dnia 
18ro wojska wsiadiją na statki, a 2 4  lub 2 5  
wszystkie wyruszą z portu. Do tej wyprawy 
przeznaczonych jest 4 0 ,0 0 0  Francuzów, 2 0 ,0 0 0  
Anglików i 1 0 ,0 0 0  Turków pod dowództwem 
oficerów europejskich. Jak mię z dobrego źródła 
zapewniają, wojska te mają wysiąść o 3  mile 
od S e b a s lo p o la . W  tw ie r d z y  le j s to i 40,000 
z a ło g a .  W y lą d o w a n ie  z a s ło n ię te  m a być p r z e z  
okręty", ktdre w  p e w n ej o d le g ło ś c i s ta n ą  od lądu  
i p r z e z  p a r o w c e  p o c ią g n ię te  będą ku b rzegom . 
W szystkie zaś okręty śrubowe staną przed w y­
pływem z portu, aby nie dać wyjść flocie ro­
syjskiej. Między admirałami i komendantami 
wojsk panowało pewne nieporozumienie co do 
punktu wylądowania, pierwsi utrzymywali, iż 
floty mogły być z łatwością zmuszone z powo­
du wiatrów przeciwnych do zmiany miejsca, lecz 
w końcu zgodzono się na ten plan.

Serj.8kier Riza pasza intrygował przeciw 0 -  
merowi paszy i starał się o przeniesienie go do 
*rmii azyatyckiej, ale Sułtan obawiał się obu­
dzić niechęci warmii duaajskiej. W  tych duiach 
ma wyjść nowe prawo tyczące się duchowień­
stwa greckiego. Księża m»ją być płatni ze skar­
bu publicznego, a natomiast ustąpić ze sądów, 
które sprawowali dotąd nad współwyznawcami 
swymi.

— Iiorespondencya A ustryacka  pisze: Jou r­
nal de C onstantinople  z 14go sierpnia leży 
prztd nami. Na czele tego dziennika znajduje 
się sprawozdanie z uroczystości zaślubin su ł 
tanki Fatmy z Galibem paszą; odbyły się one 
w dolinie BŚłU-Lim am , gdzie rozbito 3 0  wspa­
niałych namiotów i mnóstwo inoych mniej stroj­
nych. Jeden z namiotów przeznaczmy był dla 
ciała dyplomatycznego. Pochód nowo zamężnej 
zwany A ruz-A łaj, odbył się o 4ój po południu 
Siedziała ona w złoconym pojeździe, którego 
bogate opony nie dozwalały widzieć jej twa­
rzy; z jakie 6 0  powozów postępowało za tam­
tym, wielki wezyr, Szeik-ul-idam  i ministrowie 
Porty jechali konno. W  takim porządku przy­
był orszak do psłacu na limanie bałtajskim 
Ognie sztuczne i rozmaite igrzysk® zakończyły 
dzień ten uroczysty.

— O chorobie Księcia Napoleona pisze ten
dziennik co następuje: Jego Cesarska Wysokość 
Książe N*p«leon odpłynął z Warny 9go ns po­
kładzie statku B erth o lle t, a nazajutrz wysiadł 
w Terapii w zamku zajmowanym przez panią 
murszałkową St. Arnaud. W Dobruczy, gdzie 
książę dowodził dyw izyą, nabawił się febry? 
którćj napady wytrzym yw ał, póki mu siły  star- 
c?yły. Na nieustanne prośby m arszałka, skło- 
Bił się książę do wyjazdu do Terapii, gdzie 
n t f - Z'e Z(l rowsze Powietrze i pomoc potrzebną- 
iioktor Fauvel zawezwany do chorego, spodzie- 
wa s ię , £e Jego Cesars -a W ysokość będzie 
w s ame objąć za kilka dni dowództwo swoje, 
dywizyi napowrot.

— Co do pożaru w Warnie, mówi ten dzien­
nik, iż wprawdzie ciężkie straty poniesiono, ale

bynajmniej nie takie o jakich z początku mó­
wiono, tojest jakoby dwie-trzecie miast* miały 
się stać pastwą płomieni; tyle wszakże pewna, 
że wielka wyprawa przeznaczona na morze 
Czarne, ani o jeden dzień nie odwlekła się z te 
go powodu. Fregaty francuzkie: Pom ona , Ulloa, 
Mogador; korwety: L avoisier , E um enide, Co- 
Ugny, M ouette i M egaeie , tudzież wielki okręt 
Charlemagne w yszły  do Warny z amunicyą, 
końmi, a po części z tureckiem i francuzkiem 
wojskiem. W ogóle między stolicą a Warną pa­
nuje niezmierny ruch okrętów i statków prze­
wozowych. Znany naczelnik Beduinów Bu-M aza 
przybył do Stambułu, i z  przyzwoleniem rządu 
francuskiego weźmie udział w  wojnie z Rosyą, 
® jak mówią, obejmie dowództwo nad baszy- 
bozukami w Anatolii. Z  Teheranu donosi J o u r­
n a l , że spodziewają się tam przybycia posła  
rosyjskiego w rodzaju księcia Menszykowa, ta­
kowy jednak z pewnością odmownej odpowiedzi 
spodziewać się winien.

Księstwa Naddunajskie.
Oddziały wojska rosyjskiego w Multanach 

stojące na granicy austryackiej otrzymały na 
dniu 18  b. m. rozkaz, „jak to donoszą pod d. 
l i i  z C z e r  iowiec, aby się ku Seretowi cofały. 
2 0 0 0  w ozó# wołmi zaprzężonych rekwirowa- 
no dla wywozu chorych i magazynów do Romanu. 
2  Ruszczuku donoszą pod d. 17  sierpnia, iż d. 
l4 g o  t. m. oficer austryacki przybył z Her- 
manstadtu z depeszami do Omera paszy, w któ­
rych doniesisnem b y ło , iż wojska austryackie 
wejdą do W ołoszczyzny 19go. Omer pasza w y­
s ła ł  natychmiast ztą wiadomością gońca do mar­
szałka St. Arnaud do Warny. S ądzą , że pe- 
w^ność tym sposobem otrzymana co do wejścia 
wojsk austryackich spowoduje przyśpieszenie 
wyprawy angielsko-francuskiej, albowiem nie 
tylko wojska posiłkowe ale i ca ła  armia ture­
cka będzie mogła być użytą do zamierzonej w y­
prawy. Omer pasza ma się udać do Bukaresztu 
dla powitania wojsk austryackich; adjutant jego 
Omer bej pojechał 15go do fmp. hr. Coronini, 
aby się porozumieć względem czasu w jakim 
wojska tureckie ustąpić mają z W ołoszczyzny 
na prawy brzeg Dunaju. Omerowi paszy towa­
rzyszyć ma orszak 1 5 0  wyższych oficerów tu­
reckich.

Kronlla raisjscowa i zagraniczna.
Jednym  z najciekawszych przedm iotów  wystawy mo­

nachijskiej tak  pod względem wyrobu jako  i tw órcy onego 
je s t  zegar szklany. Cały narząd wewnętrzny ze wsay- 
stkiem i kółkam i i skrzynka, tarcza i skazów ki, wszystko 
tam  ze szkła z w ielką dokładnością wyrobione nader czy­
sto i ze sm akiem , a ubogi chłop czeski z E rnstbrunn  
je s t  tw órcą tego dzieła. Z egar ten  kupił król wirtem- 
b u rg s k i i k a z a ł  sobie p rz e d s ta w ić  j e g o  robotn ika, k tó ry  
boso  z e g a r  p r z y n i ó s t  n a  w y s taw ę .

—  K a s s y e r  je d n e g o  z z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  w  P e t e r s ­
b u rg u  R u k a w is z n 'k o w ,  u rz ę d n ik  8 ć j  k la s y , s k a s o w a n y  z o ­
s ta ł ukazem  cesarskim  za to, źe mu z kassy 1 5 ,0 0 0  r. 
sr. skradziono, a on chcąc z własnego m ajątku niedobór 
ten  pekryć, m ylne sk ładał rachunki przez dwa lata . Mo- 
tywa te  zamieszczone były w ukazie.

W e Francy! żniwa są na ukończeniu i zb iór liczą do 
średnich zwyczajnych. T a rg i również słab ie ją , chociaż 
rezerw a mąki w Paryżu do 6 ,0 0 0  centnarów  spadła.

W  Holandyi handel nieco okazywał ożyw ienia, lecz 
w ogólności we wszystkich niem ieckich portach  nie było 
ruchu i życia.

N a naszój giełdzie tylko w ielkióm  zniżeniem  ceny mo­
żna było zdecydować interes. Ż yto  od przeszłego tygo­
dnia blisko 2 O tal. na łaszcie upadło  i notowania cen 
od okoliczności głów nie zależały.

W  ciągu tygodnia sprzedano z wody Jasztów pszenicy 
41 , ze spichrza 3 1 9 , rzepaku łasztów 48 .

K orzec warszawski.
P łacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. g r. do z łp . gr. 
P sz e n .z w .o d  125  do 128  527  d o 5 4 0  „ 39 18 —  4 0  1 8 .

„ 1 2 4 —  1 2 f  5 1 0  —  540  „ 38 10 —  4 0  18.
„ 128  —  129  5 5 0  —  5 8 0  „ 41 1 1 — 43  18.
„ 130  —  131 -----------  600  „ ----------------  45  3.

Ż y ta  św. „ 120  —  122  3 3 3  —  3 4 6  „ 25 7 —  2 6  2.
R zepaku „ -------------- --------------5 7 5 „ ----------------- 48  8 .

Czas mieliśmy piękny z przechodzącem i deszczami.
T oruń  przebyło na 5 berlinkach, 2 3 traftach rzepaku 

łasztów  4 3 , konopi centn. 1 6 3 , ło ju  centn. 4 ,6 4 8 , że­
laza starego centn. 1 ,9 0 4 , belek sosnowych 8 ,5 0 8 , dę­
b ow y ,h 9 5 , k lepek kóp 13.

K ursa zam ian: L ondyn 3 mies. 1 9 6 % , H am burg 4 4 7/8, 
A m sterdam  1 0 1 , P a r y i  7 9 .  * 8

M akow ski K ęd zio r  $  Comp.

Kurs papifirów pabitesaycli i ^ k n lęd s)
W iedeń. K ursa telegraficzne z dnia 29go sierp n ia : —  

M etaliki 5-procent. 85 5/16. —  M etaliki 4 % -p ro c . 7 4 % . 
M etaliki 4-pr. 6 6 % . —  4-pr. z 18 5 0  r. 9 2 .—  2 % -p r. 
4 8 7/ t6 . —  1-pr. 1 9 %  z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  
A ugsburg  1 1 7 .—  Londyn 11 kr. 2 1 . —  Paryż 1 3 6 % .—  
Akcye Bankowe 12 7 3. —  Akcye kol. żel. półn. —  Fer-
dyn   —  Pożyczka z r. 1851 lit. A „ B . —
O st-D onau D am pfsch.— .

Kurs krakowski 29 sierpnia. Bankn. austr. i .  9 4 %  
płacą 94 */4. —  Prusk i ku ran t ią d . 1 1 0  p łacą 1 09 . —  
R uble sr. nowe żąd. 108 p łacą  102*/3 . —  Cwancygery 
nowe żąd. 111 pł. 1 1 0 .—  Cwancygery sta re  żąd. 111 
pł. 1 1 0 .—  L nperyały ż. 35  4, pł. 3 4 % .—  D ukaty  austr. 
i hol. ż. 20  7 4 pł. 1 9 % . —  2 0-franki ż. 3 4 %  pł. 3 4 % .  
Listy zast. poi. żąd. 99 p łacą 9 8 % . —  L isty  zast. gal. 
żąd. 90 pł. 89 .

Przyjechali od d. 28go do 29go sierpnia.
H O T E L  PO L L E R A . N eupauer Leopold inżyn. z żoną 

ze Stryja. Pftchlcr Gustaw kupiec z W rocław ia. Bostell 
E dw ard oficer p rusk i, D iem ont W ilhelm  wł. dóbr, D ie- 
m ont K rystyn wł. dóbr z Galicyi. G ustbier A ntoni oficer, 
Zoller F ranciszek , Zoller Leopold w łaśeiele dóbr, Hei- 
nersdorff R yszard  kapitał, ze Lwowa. Szancer H enryk wł. 
dóbr z żoną z Żabna. F reund  W ilhelm  wł. dóbr z Szcze 
panowa. Łysakowski Dominik wł. dóbr z Tarnowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. H r. R om er Feliks w ł. dóbr 
z W iednia. Olszewski F ranciszek obyw. ze Lwowa.

H O T E L  R O S Y JS K I. K oleta Prendow ska obywatelka 
z W arszawy. Franciszek N iesiołow ski wł. dóbr ze San- 
deckiego.

H O T E L  SA SK I. Teodor B łotn icki wł. dóbr z Dzi 
kowca. Ferdynand Richthoffen student z B erlina. M ateusz 
Fischer wł. dóbr z W adowic. Franciszka Brzozowska obyw. 
z W iednia. Księżna Szelloaronzy z W iednia.

W yjechali. Klosm ann Sam uel do B erna. Fech tde- 
gen Jak ó b , R ozner A ntoni do Lwowa. Dr. W em d t do 
Linzu. Lew icki Jó z e f  do W iednia. L a  Sollaye Jadw iga, 
Smagłowska Józefa  do Bydgoszczy. Schroeder H errm ann 
do Ham burga. H eum an L eon do W iednia. Leśniewiczo 
wa B abetta  do Sambora.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  2 4go sierpnia. T arg i angielskie od osta­

tniego spraw ozdania zniżyły się o 1 do 2 szyi. na kwar- 
terze. Dowozy były szczupłe, lecz i tranzakeye nie wy 
szły z obrębów dziennój konsumpcyi. Kupcy nie chcieli 
się wdawać w spekulacye; a  sprzedający nie w idzieli po­
trzeby ujega(i gwałtownemu zniżeniu. P róby  świeżćj psze­
nicy b v łv  ro z m a i te :  lecz żadnój prawdziwie pięknój na 

Zaprzeczyć jed n ak  nie m ożna, żt 
w obec żniw przy dobrój jakkolw iek deszczam i przery-

 nip. turon rv,oln

nicy były rozm aite; lecz żadnej prawdziw ie pięknćj na 
targu  n ;e widziano. Zaprzeczyć jed n ak  nie m ożna, że 
w obec żniw przy dobrój jakkolw iek deszczam i przery- 
wanśj pogodzie odbywających się, ta rg i m ają się ku zni­
żeniu przynajmniój chwilowemu, bo późniejsze ustalenie 
cen zależeć musi od obfitości zb ioru , dziś jeszcze oce 
nić się n ie dającćj.

W  ciągu tygodnia przybyło do L ondynu:
bobu siem- m ł 

pszen. jęczm. owsa grochu ln. rzep. cen t
1 • r  21 ,683 ,

Z JU 5 ,491  350  4 036  48(
zzag r. fi 929  2 600 5 ,155  5 ,8 8 4  13, .

T a rg i 'szkockie' i  irlandzkie były w odrętwtemu po- 
mimo szerzącćj się powszechnie choroby ztemmaków.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

Paryż  27 siarpnia. Dziś spodziewają się Cesarra 
z powrotem.

Madryt  23 sierpnia. Obiega pogtoska o bliskiej 
imianie częściowej ministeryum. Jenerał Narwaaz 
miał zażądBĆ paszportu do wyjazdu za granicę.

B r u k s e l l a  27 sierpnia. Całe naininisteryum bel­
gijskie podało się do dymissyi.

Ko p e n h a g a  27 sierpnia. Sejm państwa zwołany 
sos ta ł listem  otwartym z dnia 18 go b. m. na dzień  
2gi października.

S z t o k o l m 26 sierpnia. Admirał Napier popły­
nął z wysp Alandzkich do Kopenhagi. W stanie wło­
ściańskim (reprezentacya dzieli się na stan szla 
checki, włościański i duchowny) poruszono przed­
miot wysp Alandzkich w tych motywach, abv u 
czynić do króla podanie, iihy starał się o to ź e b v  
wyspy Aland,kie nie wróciły już pod panowanie 
Rosyi. Statki alandzkie żeglują pod pawilonem fran­
cuskim.

Nie ulega wątpliwości, że wyprawa morska w War­
nia przeznaczoną jest jak nateraz do Besarabii. Prze­
mawia zatem wiele okoliczności. Wojska tureckie 
pomimo wejścia wojsk austryackich do Wołoszczy­
zny, przeprawiają się na lewy brzeg Dunaju i nie 
na Bukareszt, ale ponad Donajem ciągną ku Jało- 
micy. Jenerał Bosquet stoi z dywizyą wojska fran- 
cuzkiego w Dobruczy, i wszystkie ruchy wojsk na 
lądzie, skierowane są ku Galaczowi i Braile- Za nie­
długo, skoro nadejdzie wiadomość o wypłynięciu 
eskadry do Warny, wojska te w pochód maj? wy­
ruszyć jedne na Galacz, drugie na Izmaiłó * i Tuezków. 
Wnoszą stąd, że wyprawa z Warny roa na celu 
Akierman i że wojska debarkowawszy się tam, po­
suwać się będą w górę Dniestru i spotkają się 
z wojskami wyszłemi z Dobruczy. .

Listy Stambulskie nadmieniają oględn,0 ° zwycię­
stwie jenerała Wrangla nad Turkami w zyi jeci 
zaprzeczają raportom rosyjskim k°rPU-
su tureckiego. 0  porażoe tureokiój p y leście Ba- 
jazet nic jeszcze nie donoszą-

A ftonbladet utrzymuje, P . e® widzenia
się jen. Baraguay * *tr®lemB-hodem ’ )  skłonie­
nie go do przymierza * . Pod następnemi
warunkami. P ań stw a  *a£dnie płacą Szwecyi w pier­
wszym miesiącu f . c ’ Następnych po 7 
mil. franków : ®'“^.Wyafawi temi dnia­mi zaraz 20,000 wojska i Mjloie niemi wygpy g_

W o jsk a  £rBa ~ ~ i0 ®'flllyku mają być znacznie 
wzmocnion • ger \ach rich ten  mówią, że
nowa wyp ■naierzoną jest na Sweaborg.
L* 0 WU Namiestnik p̂̂ j e ch8ł traktem gabcyjskim ku

„t; wKcioał . Austryt i komissarz ce-
którv udaia b! 5 Naddunajskich bar. Edward Bach, 
7 Franrvi j • głdwnój kwatery fzm. bar. Hess*.

zez r  udaje się tam jenerał Letang wysłany 
sbnm* 88arza do kwatery głównodowodzącego woj- 

1 ał,stryackiem i w Księstwach Naddunajskich.



4 C Z A S  z Środy 3 0  Sierpnia 1 8 5 4 .

I B l I I i W l .

(su) H n n d i n a c h n n g
fN-. 52 22 .] Zu folgę Entschliessung des hohen k. k. M inisteriums fftr H a n d e l, G ew erbe- und offeritlicbe Ban- 

teu  vom 31 Ju li  1 8 5 4  Z. 1 6 ,5 8 6 /2]1B w ird d ie zwischen Krakau und B ielitz  tag lieh  kursirenden Bieitpost vom l .  
Septem ber 1 8 5 4  an aufgehoben, die zwischen K rakau  und YVeisskirchen bestehende tagliche Paekpost in bescldeu- 
n>gter W eise verkebren, und zugleich durchgebends zum T ransporte  der vorkom m enden K orrespondenzen und Zei- 
tungen benfitzt werden.

F ern er w ird bei der erw ahnten Paekpost vom 1- Septem ber 1 8 5 4  a n , die Passagiersgebuhr au f 2 0 Kreuzer 
pr. M eile e rhohst, dagegen die R cisenden der bis sistemmassigen E ntricb tung  des Postillonstrinkgeld  von 3. K reu­
zer filr die einfache Post enthoben.

Aus diesem Anlasse w ird diese Paekpost und die dam it in V erbindung stehenden K urse vom 1. Septem ber 
1 8 5 4  a n ,  in nachstebender W eise  verkehren.

/. Paekpost zwischen Krakau und B eisskirchen.
von K rakau tag lm '1 12 U hr M ittags, in W eisskirchen taglich  4 U hr 30  M in. A bends, 
von W eisskirchen taglich 6 L h r frOh, in K rakau tag lich  10 U hr 50  M in. frflh.

II. Mallepost zwischen Krakau und Lemberg.
von K rakau  taglich 1 U hr N achm ittag, in Lem berg tag lich  6 U lir 45  M in. f'riik, 
von L em berg  taglich 12 U h r M ittag , In  K rakau  taglich 6 U hr 10 Min. frtth.

III. Kariolpost zwischen Wadowice und Jordanów.
von W adow ice M ontag 6 U hr frflh , in Jordanów  M ontag 11 U hr 15 M in. frflh, 

n D onnerstag „ „ „• „ D onnerstag  „ „ „
von Jordanów  Sonntag 12 U hr 40  Min. M ittag , in W adowice Sonntag 5 U hr 45  M in. Abends,

" M ittwoch „ „ „ „ „ „ M ittw och „ „ „
IV. Reitpost zwischen Wadowice und Jordanów.

W adowice  ̂ D ienstag 4 U hr 2 0 M in. frflh, in Jordanów  1 D ienstag  9 U hr 2 5 Min. frflh, 
\ Sam stag „ „ „ J Sam stag

von Jordanów
M ontag 12 U hr 3 0 M in M ittag , in W adow ice J M ontag 5 U hr 25 Min. Abends, 
F re itag  „ „ „ j F re itag

V. Bothenpost zwischen Jordanow und Neumarkt.
von Jordanów  Sonntag 1 U hr N achm ittag ,

M ontag 11 U hr 45  Min. frflh , 
D ienstag 9 U h r 5 5 M in. „ 
M ittw och 1 U hr N achm ittag , 
D onnerstag  11 U h r 4 5 Min. frflh, 
F re itag  9 U hr 55 M in. „
Sam stag 9 U h r 55  M in. „ 

von N eum ark t Sonntag 7 U hr frflh,
M ontag 7 U hr frflh ,
D ienstag 4 U hr frflh,
M ittw och 7 U hr frflh ,
D onnerstag 7 U hr frflh ,
F re itag  4 U hr frflh ,
Sam stag 4 U hr frflh ,

in N eum arkt Sonntag 4 U hr 4 5  M in. Abends, 
M ontag 3 U hr 3 0 M in. r
D ienstag  1 U hr 40  M in „
M ittw och 4 U hr 45  Min. „ 
D onnerstag 3 U hr 3 0 M in. „ 
F re itag  1 U hr 40  M in. „ 
Sam stag 1 U hr 40  M in. „ 
Sonntag 10 U hr 45  M in. frflh , 
M ontag 10 U hr 45  M in. frflh ,
D ienstag 7 U hr 45  M in. frflh ,
M ittw och 10 U hr 45  M in. frflh, 
D onnerstag 10 U hr 45  M in. frflh, 
F re itag  7 U hr 45 M in. frflh ,

7 U hr 45  M in. frflh.

in Jordanow

VI. Bothenpost zwischen Oświęcim und Kenty.
von Oświęcim taglich  6 U hr Abends, in K enty taglich 7 U hr 30 Min. A bends, 
von K enty taglich  5 U hr frflh, in Oświęcim taglich 6 U hr 3 0 M in. frflh.

VII. Bothenpost zwischen Wadowice und Zator.
von Z ator D ienstag 2 U hr Abends, in W adowice D ienstag 6 U hr A bends, 

Sam stag „ „ Sam stag „ „
von W adowice Sonntag 6 U hr fr tth , in Z ator Sonntag 10 U hr frflh, 

M ittw och „ „ M ittw och „ „
VIII. Kariolpost zwischen Bielitz und Saybusch.

v o n  B ie l i t z  t a g l ic h  6 U h r  f r f l h , in  S a y b u s c h  ta g l ic h  8 U h r  1 5  M in . f r f l h , 
v o n  S a y b u s ć h  ta g l i c h  6 U h r  A b e n d s ,  in  U ie litŁ  tJLgUcb 8  U h r  1 5  M in . A b e n d s .

I X .  K a r i o l p o s t  z w i s c h e n  I z d e b n i k  u n d  M y ś l e n i c e .
von M yślenice tag lich  1 U hr A bends, in  Izdebnik  taglich  3 U h r Abends, 
von Izdebnik  taglich 4 U hr 10 M. Abends, in  M yślenice taglich  6 U hr 10

K. k. galiz. Postdirektion.
L em berg  am 20 ten  A ugust 1 8 5 4 .

Abends

(809) A nkiindigung. ( O
[N . 1 9 ,0 4 5 .] Yon Seite der W adow icer k. k. K reis- 

behorde w ird  h iem it bekannt g em ach t, dass zur S icher- 
stellung der M aterialien und A rbeiten zum Um bau der 
Jochbrflcke N . 3 82 Ober den Skawafluss bei Osielec im 
M akower V . Strassenbezirke eine

„Offerten-Verharidlung“
am 4 ten  Septem ber 1 8 5 4  in der M akower Dom inikal- 
Kanzlei V orm ittags um 9 U hr abgehalten  werden wird.

Das Praetium  fisci betrflgt 3 2 2 0  fl- 3 6 , 4 kr. CM.
und das V adium  32 2 fl- CMze.
S a m tl ic h c n  O r t s - O b r ig k e i t e n  w ird dem nach aufgetragen, 

diese V erhandlung  in ihren  Dom inikal-B ezirken sogleich 
zur allgem einen K enntniss zu b rio g e n , und insbesondere 
d ie bekannten  Speculanten mid U nternehm ungslus/igen 
hiervon eigends m it dem B eisatze zu verstan d ig en , dass 
die weiteren L icitations-B edingnisse am gedachten  L icita- 
tionstage bekannt gegeben werden. Diese Offerten mfls- 
sen ab er:

a )  das der V ersteigerung  ausgesetzte O b jec t, fttr wel­
ches der A nbot gem acht w ird, m it H inw eisung auf 
die zur V ersteigerung  desselben festgesetzte Z eit, 
n&mlieh T a g , M onat und Ja h r  gehórig bezeichnen, 
und die Summe in Conventions -M unze, welche ge- 
boten w ird , in einem  einzigen, zugleich m it Ziffern 
und durch W o rte  auszudrflckenden B etrage bestim m t 
angeben, und es muss
darin ausdrflcklich en tbalten  sein, dass sich der Of- 
ferent alien jenen  L icitations-B edingungen unterw er- 
fen wolle, welche in dem  Licitations-Protokolle yor- 
kommen und vor B eginn de r L icitation  vorgetesen 
werden, indem Offerten, welche n icht genau hiernach 
verfasst gind , n icht werden berucksichtiget w erden ; 
die O ffe r te  mugg m it dem j  Qpercentigen Vadium  des 
AusrufspreUes beleg(. 6eir)) welchcs im baren  Gelde,
Oder in annehmbaren und haftungsfreien óffentlichen 
O b igationen y nach ihrem  Curse b e rec h n e t, zu be- 
stehen h a t;
endlich muss dieselbe mij. dem ^  und F am ilien- 
N am en des O erenten, dann dem C harak ter Und dem 
W ohnorte  desselben unterfertic-t sein 

W ofem  jedoch  m ehrere s e h ^ e Offerten auf den
gleichen B e trag  lauten w .rd So8 i,iicb vQn der L icita tioM _
Commission durch  das L o o s e n t ^ ; ^  welcher
Offerent als Bestbieter zu betrachten

W adow ice am 2 2 ten A ugust 1 8 5 4

b )

c )

d )

g n i 9 d § i s a e h u n »
. . n 1 O nd nnmnwia _ Tc JF a r  das k. k. 1 7te G e n d a rm e rie -R eg iffi 

ir D eckung der A nfert.gung von Leibes-M ontnr un(1

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.

W asehe au f die Z eit vom 15 ten  Septem ber 1 8 5 4  bis 
letz ten  O ktober 18 5 5  nachstehende beilkufige E rforder- 
nisse m itte lst e in e r O ffert-V erhandlung s ich erg este llt:

1 )  D e r beilftufige B edarf fflr ein M ilitSrjahr besteht in 
a n zu fe rtg e n d en :

a. M onturs- und W asche-Sorten , w ie:
12 00 Hem den.
12 00  G attien.

6 0 K avallerie- ) . . .
3 0 0  Infanterie- j ante
6 0 0  W affenrocke.
6 0 0  Leibel.
8 0 0  Tuchhosen.

1 0 0 0  Sommerhosen.
600  K ittel.

b. im E insaum en v o n :
1 5 0 0  Sacktttchern.

2 )  Von den kontrah irten  O bjekten  soli bis l te n  Fe- 
b ru a r 1 8 5 5  zwei D ritte l und bis l te n  M ai 1855  
das letz te  D ritte l in  loco K rakau  geliefert werden. 
Doch wird es dem Offerenten freigestellt hiebei 
gleich ursprttnglich andere L ieferungsterm ine der 
verfertig ten  Stflcke zu stipu liren , nu r dttrfen diese 
n ich t; fiber den letz ten  L ieferungsterm in bis l te n  
M ai 1 8 5 5  hinausgehen.

3 )  W er eine L ieferung d e rartig  anzufertigenden Sorten 
zu erhalten  wflnscht, muss die Quantitftten und die 
M acherlohns-Preise in Conventions-M unze m it Ziffern 
und B uchstaben pr. Stfick oder Paar, dann die Lie- 
ferungeterm ine in deren  er einliefern will —  ferners 
ob die Zustellung der kontrahirten  Sorten bis loco 
K rakau, zum R egim ents-M agazine in der Gesandten- 
Gasse N . 19 3 im R o d o liisk i’schen Hause von selben 
franco oder gegen B ezahlung der entfallenden Fraeht- 
kostcn bew irkt w ird , deutlich angeben und fflr die 
Zuhaltung des Offerts ein R eugeld  (V adium ) mit 
5°/0 des nach den geforderten  M acherlohns-Preisen
a ushaften d en  L ie fe ru n g sw erth es  g le ic h z e itig  einsenden.

t )  Die obgedachten R eugelder kónnen in baarem Gel­
de oder osterreichischen Staatspapieren nach dem 
BOrsenwerthe, in R ealhypotheken oder in Gutstehun- 
gen geleistet w erd en , wenn deren Annehm barkeit 
als pupilgrmassig von dem Landesfiskus anerkannt 
und bestatigt ist.

5 )  D ie Ofterten mflssen versiegelt sammt dem Reugeld 
(V ad ium ) bei dem 1 7 ten  Gensdarm erie-Regimen ts- 
Commando bis inclusive 1 5ten  Septem ber 185 4  
eingesendet w erden , und es bleiben die Offerten 
fflr d ie Zuhaltung jh rer A nbothe vor A blauf des 
Schlusseinreichungstages noch vplle 30  T age in der 
A rt verbindlich , dass der hohen Gensdarmerie-Ge-

neral-Inspektion  fre igestellt b le ib t, in dieser Zeit 
ihre Offerte ganz oder theilw eise anzunehm en, und 
au f den F a l l ,  wenn der eine oder der andere der 
Offerenten sich der L ieferungsbew illigung n icht ftt- 
gen w o llte , sein V adium  als dem A erar verfallen,
einzuziehen.

Die V adien  derjenigen O fferenten, welchen eine 
L ieferung bew illiget wird, bleiben bis zur Erfttllung 
des von ihnen abzuschliessenden K ontraktes als E r-  
fu llungs-K aution lie g e n , kónnen jedoch auch gegen 
andere  s ic h e re , vorschriftsm assig geprfifte und be- 
s ta ttig te  K autions-Instrum ente ausgetauscht werden —  
jen e  Offerenten aber, deren A ntrage n icht angenom- 
men w erden , erhalten  m it dem Bescheide die V a­
dien zurflck.

6) D ie Form , in w elcher die Offerte zu verfassen sind, 
kónnen in der O ekonom ie-V erw altung des 17 ten 
G ensdarm erie-R egim ents eingesehen w erden und es 
wird bem erkt, dass dieselben m it dem Stem pel von 
15 kr. pr. B ogen versehen sein mflssen.

7) Offerts m it a n d ern , als den h ier aufgestellten  Be- 
d ingungen und nam entlich so lch e , in  welchen die 
P reise m it dem V orbehalt genjacht w erden , dass 
keinem  anderen hóheren A nbothe bew illig e t, und 
wenn doch solche angenom m en w flrden, diese auch 
den wohlfeilern Offerten oder um gekehrt, den theu- 
ren Offerenten, deren P reise zu hoch befunden wer­
den die L ieferung zu niedern  P reisen  wie sie an­
deren gebothen und bew illig t e rh a lten , zu T heil 
w erden sollen —  wie auch N achtrags-O fferte  b lei­
ben unberflcksichtigt.

D ie flbrigen K ontraktsbedingnisse und die M uster 
kónnen im A m tslokale de r O ekonom ie-V erw altung des 
1 7 ten  G ensdarm erie-R egim ents jed e rze it eingesehen werden.

Vomk. k. 17. Gcnsdarm erie-Regim cnts-Com m ando.
K rakau 2 0 ten  A ugust 1 8 5 4 .

In  D ienstesabsein des H errn  O berstleutenants und 
Regim ents-Com m andanten 

( 8 1 6 - 1 - 3 )  llauska, mp. M ajor.

jak ą  rękojm ią dla zaufania dalszego. M ając zaś obszerny 
lo k a l, przyjm uję i takich uczniów, k tórzyby uczęszczając 
do którychkolw iek szkól krakowskich, szukali pomocy nau- 
kowój w dom u, w iktu , pomieszkania i dozoru.

Życzący sobie więc być poinformowanymi w tćj mierze, 
zechcą się łaskaw ie wcześniej zgłosić do podpisanego.

K azim ierz Henisz ulica F loryańska N . 5 3 5 .

W  Wydawnictwie Dzieł Katolickich i Nau­
kowych w Krakowie wychodzi

K A L E H D A R Z
dla RODZIN KATOLICKICH

na rofe t§55 .
Obejmować będzie:

1 ) Część elem entarną, ułatw iającą matkom domowe nau- 
czanie dzieci.

2 ) Część re lig ijną  m oralną, polityczną i powieściową.
3) Część rolniczą i przemysłową. *

N. 264 . C. K. SĄD POKOJU (6 6 0 -1 -3 )  
Okręgu III. Mogilskiego.

Stóśownie do art. 53 ust. o włośo. us?.mowel. i na zasa­
dnie a rt. V& ust. hipoteoz. z roku 1814, wzywa mających 
prawo do spadku po niegdy Józefie i Katarzynie Rsźayoh 
siezególniój z domu i gruntu pnd pozyoyą 10 tabolli wsi Ba- 
towic zamieszczonych, sk ładającego sie aby z prawami sw o- 
mi do sp&dśu tego w przeoiągu miesigoy 3oh do o. k. Sądu 
Pokoju .-głosili s ię , po upływ ie bowiem tego czasu Jedna 
trzecia część z pomienionego spadku zgłaszającym  się F ra n ­
ciszce lino M acalskiej, 2do R eźnćj, 3tio Labnsiewicsowćj i 
Franciszkowi Labuaiewiczowi opiekunom m ałoletnich W a ­
lentego i Jan a  po niegdy Andrzeju Rożnym synio tychże 
Józefa i K atarzyny Raźnych pozostałym , na rzecz tychże 
m ałoletnich przyznaną zostanie.

Kraków dnia 1 iipea 1851 roku.
X A. Wrolniewioz, J . Zuberski pisarz.

N. 5 2 4 7 . C E S . K R Ó L . T R Y B U N A ł/ ( 8 1 1 - 2 - 3 )
W ie lk ie g o  K s ię s tw a  K ra k o w sk ie g o .

N a  z a s a d z i e  a r t .  12  u s t a w y  h ip o teczn e )  z ro k u  1 8 1 4  po 
w y s ł u c h a n i u  w n io s k u  c. k.  p r o k u r a t o r a  w z y w a  w s z y s t k i o h
mogących mieć prawo do spadku po ś. p. Edw ardzie Baźan 
pozostełogo, z połowy realności N. 2*6 i połowy domu N. 
5 gm. VII, Kleparz prócz ruchomości składającego eig, aby 
się z takowćmi w terminie miesięcy 3ch do c. k. T rybunału 
z stósownemi dowodami zg łosili, po upływie bowiem tego 
terminu spadek rzeczony zgłaszającym  sic W ładysław ow i 
B ażan , W andzie z Baśanów Zaleskiej pełnoletnim i Ludo­
mirowi Bażan oraz Natalii Bażan małoletnim przez swych 
opiekunów zgłaszającym  się, w równych częściach przyzna­
nym zostanie.

Kraków dnia 26 Lipca 1854 r.
Sędzia prezydnjąay A. K arw acki,

Sekretarz  W. Płonozyńaki.

VY tymże zakładzie wychodzi również:
\O W O itfM Z \Ik  KATOLICKI

dla Dani 
na rofe 1855.

N adszedł do K sięgarni katolickiej transport MapP 
( 785)  bardzo dokładnych. (3)

t S S O  O w i e c  zdrowych wyborowych, od* 
znaczających się szczególniej w eln istością , * 
to.* 130 m atek 170 skopów i ja re k ,  reszt# 

jag n ią t są do nabycia w Górkach pod M ie lcem , gdzi^ 
można ^dokładniejszą wiadomość listownie odebrać u Pio* 
łra  Gorczyńskiego. ( 7  8 8 - 2 - 8 )

PIOTR EAIISTOVSKI
damski i męski

utrzym ujący swój sklep w ulicy Floryańskiój pod N . 541, 
ma zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, źe u  niego 
następujących artykułów  dostać m ożna, to jest: peruk
m ęskich i damskich, szynionów i loków najwytworniejszego 
'własnego i zagranicznego w yrobu; przytćm  przyjmuje 
wyroby wszelkiego rodzaju na upominki z włosów w przy­
tomności osób powierzających robotę tego rodzaju. Nadto 
poleca swój sk ład  wszelkiego rodzaju angielskich i pa­
ryskich per fumów, pomad, fixatoarow , odontyny 
(w ody do p łókau ia  u s t) , prawdziwego Roiclanda olejkO 
makasarowego, wody kolońskiej, wody lewan- 
dow ej, Charitas Soap do g o len ia , am bry , Cold- 
kry mu, ru iu , blanszu, pudru, wody na łurńei 
W gtow.e , pomady, k tó ra  włosy od wypadania chroni. 
Wszystkie te a rtykuły  sprzedaje podpisany po c e n a c h  
najtańszych.

N astępnie osobom, k tóre go zaufaniem czesania czyli 
trefienia włosów zaszczycają, przyrzeka podpisany nąj- 
spieszniejszą i najzręczniejszą usługę jako  też i najmo­
dniejsze ubranie głowy. (7  3 5 -3)

N. 1 0 3 8 . CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (7 9 9 -2 -3 )
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

Na zasadsie arc. Vi us»t. hi p. z r. 1844 po w ysłuchania  
wniosku prokuratora, w zyw a  w szystk ich  prawa do spadku 
po rzegorzo Miksohu micó m ogących, aby się  z takowćmi 
w przeoiągu trzcoh m iesięcy zg ło s ili, w przeciwnym bowiem  
razie spa e rzcozony, między innemi w ierzytelnościam i n ie- 
hipoUkowanem, z summy 4009 z łp . w  pozycyi 3ŚJ i 2000  

•Pi <7 ?i°*JOy- ?e- n* domu pod 1. 270 lit. A. w gm. XVII
wiejskiej w mieście C hrząnow;0 położonym ubezpieczonych, 
gk a ająoy mę, po up ywio p o w y i f * 0g 0 term icu zg ła sza ją - 
cym Się Alojzie . K atarzyna  IHikschowym córkom Grzego­
rza  Mikscha przyznanym zostanV 6rza Mikecha przyznanym zostan:e.

Kraków dnia 24 lutego 1854 r.
Sędsia prezydająey A. Karwacki.

Za sekretarza W . Płonozyński

Z łaski W ładzy  najwyźszój, powierzone mi
• w/- ./ - zostały L o te r y e  lic zb o w e  L w o w sk a
ł II ted e n sk a ,  k tó re  na K aźm ierzu przy Krakowie 
w domu pod 1. 71 w gm. V I. exystu ja , mam sobie to za 
przyjem ny obowiązek Szanownej Publiczności dać do wia­
domości , z tym  dołożeniem , i e  w moim kantorze lote­
ryjnym najprędsza^ usługa je s t  zarządzona dla Szanownćj 
Publiczności.—  K raków  17. sierpnia 1 8 5 4  

(7 6 7 -2 -3 )  M ichał Lipszytz, c. k.’ kollek. loter.

I n s e r a t y .

(8 1 * ) Z A K Ł A D  (1 -5 )
M  M LST  Efia2K. « 1 »  A Ł 7 W "  *56T

K a z l m i e r z a  H e n i s z .

Zawiadam ia in teresow anych, iż za upoważnieniem wy­
sokiego R ządu krajow ego, rozpoczyna kurs nauk na rok 
bieżący z końcem września. Szanowni Rodzice i Opieku 
nowie, życzący sobie m łodzież swoją umieścić w podpisa­
nego Zakładzie, przekonani być mogą, że powierzona 
m łodzież obok wszelkićj staranności pod względem wycho­
wania tychże, odbierze z niezawodną korzyścią w ykształ­
cenie naukowe, jak ie  d la nich stosownie do wieku i klasy 
zakrćślonćm  zostanie. Publiczne egzam ina, jakie dzieci 
W końcu kursu  nauk rok rocznie, przed w ładza Rządow ą 
szkolną składają, a k tóre  z zaszczytem dla siebie i Za­
kładu odbywają (w czćm odwołuję się do w szystkich,

-_  rrra mniO łOn " i . . . .  *

obejm ujący przeszło numerów prawdziwych
Eiolcndprskicli Tuli­
panów. Crocus Dp. Cebul kw ia­
towych i wiele innych , w najlepszym ; najpiękniejszym  
wyborze, tak  co do ozdoby pokojów jako  tćż i ogrodów 
służących , polecam uwadze Szanownych Lubowników 
kwiatów.

O bstalunki przyjm uje pan J ó z e / . B n r f /  ^

7 !e "  r e j o  któWT  P° d 2 4 0  w  C ię c ia  Ja-
wykonanie ped-

Ldward Monhaupt we W rocław iu,
(7  7 5 - 3 ) uczony i trudniący się sprzedażą ogrodnik.

,  Z A m ®  INTROLIGATORSKI
K r a k o w i e  w  g ł ó w n y m  K y n k u

N . 2 6 5  na rogu W Ulnej ulicy, 
zaopatrzony został w rozm aite książki do nabożeństwa i 
według wszelkich życzeń oprawne- Obrazki św iętych do 
książek po różnych a bardzo umiarkowanych cenach. P o ­
siada również książki z czystego papićru, na akta, rejestra, 
n o ta tk i, gotowe k a je ta , piófnlk ‘ , teczk i, album y i t. p.
wyroby introligatorskie i galan tery jne, a Wszel]de obsta_ 
lunki podejm uje się wykona ez zwłoki i

Łtórzy dotąd  we mnie zaufanie p o k łld ab ), może   —  > »
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SPOSTRZEŻENIA M E T E O R O L O G IC Z N E

W ilgotn.
powietrza
względna

w Drukarni Czasu.

Zjawiska
napowietrzne

Kierunek 
i natężenie w iatru

Zmiana ciepła 
ciągu dnia

ochmurnopnzachodm  mocny 
zachodni średni 
północny słaby dćszcz drobny

zaplirw/ii Antoni,  rz^dzca drukarni.


